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30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 0 lutego 
b. r. mianować najłaskawiej prokuratora 
w Tarnowie, Macieja O z y s z c z a n a , rad­
cą wyższego sądu krajowego w Krakowie.

G l a s e r ,  w. r

Minister sprawiedliwości mianował na­
stępujących adjunktów sądowych sędziami 
powiatowymi: adjunkta sądu powiatowego
w Rossowie, Macieja K a s z e  w k ę  do Za- 
łoziec, adjunkta sądowego przy sądzie obwo­
dowym, w Przemyślu, Kuiiia W o l o s z c z a -  
k i e w i c z a do Sądowej Wiszni, a adjunkta 
sądowego przy sądzie obwodowym w Koło­
myi, Grzegorza K u ż m ę , do Kałusza.

CZEŚĆ IIEURZEEOWAL

L w ó i* 14 lutego.

Spokojną, pełną nadziei i wróżb 
dobrych jest tegoroczna niemiecka mo­
wa tronowa. Ile sobie przypominamy, 
spokojnie i niewinnie zawsze brzmiały 
niemieckie mowy tronowe, nawet wte­
dy i &d.y^w powietrzu wisiały wielkie 
katastrofy tub ważne przewroty we- 
Wnętrzne. Tym razem katastrofy nikt 
się nie obawia i nikt się nie spodzie­
wa, a 1,10'va_ tronowa nawet wyraźnie 
podnosi pizyjaźne stosunki Niemiec do 
innych państw i harmonię między 
paistwnini lnnemi, co ma być w czę­
ści także dziełem traktatu berlińskie­

go. Natomiast co do oznak, że zanosi 
się na przewroty i zmiany wewnę­
trzne, niemiecka mowa tronowa jest 
obfitszą niż poprzednia. Przebija z niej 
bowiem dość wyraźnie, że w walce z. 
socyalistami Niemcy może nie będą 
.mogły poprzestać na jednej tylko n- 
stawie drakonicznej i w zasadach swo­
ich antiliberalnej, lecz chcąc dokonać 
dzieła uzdrowienia społecznego, będą 
musiały sięgnąć po inne środki zape­
wne jeszcze mniej zgodne z zasadami 
szczerego liberalizmu.

Nie zatrzymujemy się dłużej przy 
tej sprawie, bo przed kilku dniami po­
święciliśmy jej osobny artykuł, Zresztą 
chociaż stanowi ona ustęp mowy tro­
nowej, mimo to nie jest jej najważ­
niejszą częścią. Zapowiedziane w koń­
cowym ustępie przedłożenia stano­
wią punkt ciężkości ,i tu spoczywa 
źródło zawikłań wewnętrznych. Mowa 
tronowa bowiem zapowiada nietylko 
ustawę karną dla parlamentu lecz ta­
kże powrót do dawnego systemu w 
polityce cłowej, a więc dwa projekty, 
które uważane są za początek ogólnej 
reakcyi. Wzmianka o obu tych proje­
ktach w mowie tronowej świadczy, że 
kanclerz wbrew przypuszczeniom, któ- 
remi prasa liberalna siebie i drogich i 
ładziła, nie myśli omtffrió od raz po­
wziętego zamiaru, a skoro tak jest, to 
musi już mieć w pogotowiu środek za­
radczy na wypadek, gdyby opór par­
lamentu nie dał się zażegnać samemi 
przedstawieniami.

Dawniej stereotypowym środkiem 
w takich razach bywała groźba demi- 
syi, przed którą korzyły się frakeye 
liberalne. Dziś, gdy popularność ks. 
Bismarcka w narodzie została zaćmio­

na reakcyjnemi planami, stronnictwo 
liberalne nie lęka się groźby demisyj- 
nej a ks. Bismarck nie myśli o tern, 
mając już inny wypróbowany środek. 
W zeszłym roku rozwiązanie parla­
mentu poszło tak gładko i osiągnęło 
cel tak zupełnie, że i w tym roku 
procedura taka może się wydać naj­
odpowiedniejszą. Każdy inny minister- 
prezydent nie odważyłby się w rok po 
rozwiązaniu parlamentu myślić o po­
wtórzeniu tego aktu, ale ks. Bismarck 
jest wyjątkową osobistością pod każ­
dym względem, więc obawiać się nie 
będzie.

Rezultatowi nowej kampanii wy­
borczej w Niemczech można stawiać 
rozmaite horoskopy, ale nie należy 
zapominać o tern, że jeszcze nigdy ks. 
Bismarck nie był w tem położeniu, 
żeby potrzebował wytężyć cały apa­
rat agitacyjny i uciec się do najdra­
żliwszych sposobów wpływania na 
wyborców. Prawda, że przed rokiem 
wybory odbywały się pod przygnę- 
biąjącem wrażeniem dwóch zamachów 
na życie popularnego monarchy i wsku­
tek tego głosowanie za drakoniezną 
uMawą przeciw socyalizmowi uważali 
wyborcy poniekąd za akt patryotycznej 
konieczności, prawda, że dziś inteli­
gentni wyborcy mają świadomość gro­
żącej reakcyi i stoją po stronie libe­
ralnego stronnictwa* ale., nie zapomi­
najmy, że w Niemczech wszyscy gło­
sują, więc opinia większości wybor­
ców nie jest nikomu dobrze znaną. 
Stronnictwo liberalne nie starało siec
spopularyzować niechęci przeciw pla­
nom reakcyjnym ks. Bismarcka przed 
zwołaniem parlamentu. Nie słyszeli­
śmy o częstem zwoływaniu zgroma­

dzeń a uczone artykuły i wykłady o 
szkodliwości ceł ochronnych i niezgo­
dności ustawy karnej dla parlamentu 
z konstytucyą nie trafiają do masy 
wyborców.

0 rokowaniach z Watykanem nie 
wspomina niemiecka mowa tronowa. 
Miałożby to być oznaką zerwania tych 
rokowań? Bynajmniej. Rokowania te 
nie dojrzały jeszcze tak, aby rząd mógł 
się zaangażować w mowie tronowej. 
Pierwej obie strony muszą ułożyć mo­
dus procedendi i jasno określić granice 
ustępstw wzajemnych.

SPRAWY ZA&RAMCZIE
(N iem iec k a  mowa tronowa)
Dnia 12 lutego nastąpiło otwarcie par­

lamentu niemieckiego następującą mową tro­
nową :

„Czcigodni Panowie ! Witając Was dzi­
siaj, pragnę wyrazić także z tego miejsca po­
dziękowanie za łaskę Bożą, która mię w nie­
bezpieczeństwie strzegła i z ciężkich wyle­
czyła cierpień. Zarazem oświadczam mojemu 
synowi, królewiczowi, raz jeszcze uznanie za 
prowadzenie spraw rządu i dziękuję Wram, 
czcigodni Panowie, za poparcie rządów związ­
kowych, aby na drodze ustawodawczej wstrzy­
mać agitacyę wymierzoną przeciw podstawom 
naszego życia politycznego i cywilizacyjnego. 
Śmiem przeto liczyć i nadal w równej mie­
cze na Waszą pomoc, o ileby wyleczenie się 
z naszych w ad  s o c y a ln y c h  okazało się 
niezupełnem.

Rządy związkowe naradzają się nad 
środkami, jakich ustawodawstwo dostarczyć 
może w celu usunięcia albo zmniejszania złe­
go, które nam dolega na p o lu  e k o n o m ic z -  
nem . Projekta, jakie moim towarzyszom w 
Związku po części już przedzłożyłem a po 
części przedzłożyć zamierzam, mają przede- 
wszystkiom na celu, przez stworzenie nowych,

SŁOMIANY wdowiec

OBRAZKI WSPÓŁCZESNE
przez

Autora „Kłopotów Starego Komendanta11.

C z ę ś ć  d r u g a .

(Ciąg dalszy.)

P a n i, zatrzymawszy się na środku po- 
lroiu prawie oniem iała, a Kuba blady jak 
ściana wytrzeszczał tylko swoje pobladłe oczy, 
iiie pojmując co się to stało.... Nareszcie prze­
k o n am y  się po chwili , że to nie sen ża­
den , a*e j e£° w âsna Marynia z ciałem i ko­
ściami , zrywa się szybko i biegnie, aby ją 
przywhac-
1 — Maryniu! — zawoła, drżąc cały — co
ty tu robisz ?

— Ja prędzej powinnam ciebie się za­
pytać, co ty tu robisz? — rzecze dobitnym 
głosem , kiwając ironicznie głową.

— A bsolutnie, pani dobrodziejko — 
wtrąca pan Trzepcio, zacierając ręce — to 
nie jest nic takiego, jakkolwiek mogłaby pani 
coś myśleć. Daję słowo, prosiłem Kubę, żeby 
mię na godzinkę zastąpił tu ta j, bo musiałem 
s ię  przeprowadzać.... Oto jest pani Bednar­
ska, nasza artystka, której córeczka zachoro­
wała, a to jest pani Chwałowska, obywatel­
ka i żona Kuby.... No, jak się ma Rozia,. 
Daję słowo, niech pani się popatrzy, jakie o
cudowne dziecko.... . „

— O, znacznie lepiej — odpowiada Be­
dnarska , kłaniając się przybyłej damie — i 
panu Chwałowskiemu zawdzięczam....

  A widzi p a n i, co nie mówiłein, ze
z Kuby to dzielny człowiek -  przerywa Irze- 
pcio, zwracając się do Maryni. , ■ zię *uję 
fii przyjacielu , pójdź , niech cię useiskain....

Jednakże mimo tego złotego serca i 
wszelkich usiłowań Trzep cia, aby tę sytua-

cyę wyjaśnić, scena taka zanadto była dra­
żliwą dla obecnych. Kuba, jak to mówią, 
zgłupiawszy kompletnie, nie próbował nawet 
usprawiedliwiać się przed M arynią, gdy ona 
trzymając wciąż załamane ręce, uśmiechała 
się nadzwyczaj ironicznie. Jedna tylko Be­
dnarska, dowiedziawszy się, że Kuba ma żonę, 
a ta żona dość niefortunnie wygląda , miąłą 
wielką ochotę roześmiać się głośno, i widać 
było, jak nieustannie sznuruje u stam i, aby 
m  ostateczności nie dopuścić.

Bożegnawszy bardzo zimnym ukłonem 
artystkę , pani Chwałowska wziąwszy pod rę- 

§ Dydora, wyszła z pokoju prosząc, aby ją 
Prowądził do hotelu. Ze spuszczoną głową 

ozei i  biedny słomiany wdowiec za n ieih i. i 
całą drogę przemyśliwał, jakby tu Marynię
n r 7A Iron q A

n  a ° . swe.i miłosiernej usłudze dla pa­
ni * ednarskiej Nie zastanawiał się już nad 
tem, dlaczego i p0 Co znalazła sie ona tak 
niespodzianie we Lwowie, lecz układając plan 
mowy przeklinał w duszy ową godzinę, w 
ktoiej pizyszła mu ochota jechania na wy- 
st3>

Izydor, odprowadziwszy Marynię do ho­
telu , pod pozorem że ma ważny interes do 
załatwienia w mieście, pożegnał ją w bramie 
j małżonkowie znaleźli się sami w pokoju.

Zapewne nikt z moich, czytelników nie 
pozazdrości panu Jakóbowi tego rodzaju mał- 

ftpskiogo sam na sam, ale że trudno to bar­
dzo w takich, wypadkach od niego się wy­
kręcić, zatem niech się dzieje wola Boża1, 
trzeba i ten kielich wychylić do dna.

Zmęczoną, zgryziona i blada jakby po 
przebyciu efeskiej choroby, leży pani Chwa- 
łowska na kanapie, Ą  utkwiwszy błędny swój 
wzrok w suficie, zdaje się nic nie czuje i 
nie myśli. Kuba znów siląc się ilcr możności 
na wyrobienie sobie spokoju, chodzi na pal­
cach , a wycałowawszy dzieci nie wiadomo 
już który raz z kolei, sadza je na kolanach 
i przytłumionym głosem zaczyna rozpytywać 
je o różne ze wsi nowiny.

— Maryniu — odzywa się naraz o ile 
można najsłodszym głosem — jesteście pe­
wno g łodn i, każę dać obiaif.

— Każ.
Cóż moja pieszczotko — mówi, pró­

bując zbliżyć się do kanapy — bardzo jesteś 
zmęczona ?

— Go ?
— Bardzo jesteś zmęczona?
— Bardzo.
— Może ci niedobrze, co? Pozwolisz, 

że wezwę lekarza?
— Nie potrzeba — odpowiada, nie spu­

szczając oczu z sulitu.
— Czy ty się- gniewasz o co na mnie?
— Hm — rzecze, uśmiechając się gorz­

ko — proszę cię, daj mi pokój i nie męcz 
udaną troskliwością. Każ przynieść co jeść 
dla dzieci. nie ja&flrńic od wczoraj.

Kuba wybiega zaraz z pokoju, schodzi 
na dół do restauracji i za minutę sprowa­
dza kelnera z nakryciem. Pani leży w tej sa­
mej pozycyi, choć teraz już z zamkniętemi 
cjczyma, więc pod pozorem iż ona sp i, od­
biera od służącego nakrycie i sam wstrzymu­
jąc dech . bardzo delikatnie rozstawia talerze- 
na stole, przysuwa krzesła, usadza na nich 
dzieci, a gdy usłyszał, że lokaj zbliża się 
do drzwi pokoju z wazą, nie puszcza go do 
pokoju , ale odbiera ją od niego, i sam roz­
lewa po talerzach.

— Moja droga Marynieczku, napij się 
choć parę łyżek rosołu....

Ale ta droga M ary n io k a  nie otwiera­
jąc wcale oczu , nic t "  nie odpowiada.

Po zupie przyniesiono jakieś mięso, po­
tem ciasteczka na leguminę — dzieci jedzą 
z apetytem, lecz on, nie dotknąwszy się n i­
czego, odstawia *ęsztki na komodę, a służą­
cemu każe. aby później przyszedł posprzątać, 
bo bo pani jest słaba i chce usnąć.

Co to jest jednak natura usposobiona 
do oszczędności! Mimo, że pani Jakubowa 
przygnębioną jest do najwyższego stopnia i 
oczu wcale nie o tw iera, jednak nie może 
przenieść tego, że tak ,wiele potraw przynie­
siono na ob iad , dlatego słysząc jak odsta­
wiają się talerze z resztkami na komodę, od­
zywa się przytłumionym głosem :

— A na cóż tak dużo kazałeś przy­
nosić?

— E h , moje życie, to nie tak wiele, 
zjedzą później.

— Sześć osób by się nakarmiło.... a za 
to trzeba płacić....

— Tu bardzo tanio, jeden obiad coś 
czterdzieści kilka centów — mówi Kuba, zni­
żając cenę więcej niż do połowy.

— Czterdzieści centów — powtarza tym 
samym jęczącym głosem — tyle pieniędzy !... 
Przynajmniej ponakrywać pustemi talerzami.... 
Czterdzieści!....

Przemówienie żony, jakkolwiek odnosi 
się do jedzenia , jednak ośmiela trochę Kubę,
i daje sposobność do dalszej dyskusyi.

— Gdzież to drogo moja duszko, żebyś 
ty zobaczyła na placu wystawy, jak tam ob­
dzierają ! To też ja nigdy tam nie jadałem , 
choć wypadło nieraz cały dzień tam przesie­
dzieć.... Kurczów dostawałem z głodu, a po­
wiedziałem sobie — nie.... A  propos wysta­
wy, muszę ci też oznajmić — mówi już ży­
wiej — że twoje chińskie konopie prawdzi­
wą rewolucję zrobiły. Mnóstwo pań i panów, 
ale to wyraźnie tłum jest przy nich od rana 
do nocy; oglądają, mierzą ich wysokość, pró­
bują włókna.! unoszą się wszyscy. Nawet je­
den profesor, którego poznałem u Hugona, a 
Story zwiedzał Chiny, powiada, że tam na 
miejscu nawet takie nie rosną. .Jużto ten Hugo 
dalibóg bardzo porządne ma znajomości; po­
znałem się z nim przypadkowo w wagonie, 
jadąc do Lwowa, i zaprosił mię zaraz na mie­
szkanie , tak bez żadnej pretensji....

Już to swój swego zawsze znaj­
dzie — przerywa z ciężkiem westchnieniom 
Marynia.

— A dąjże pokój, to bardzo porządny 
człowiek, z wielką przyszłością. Na wczoraj­
szym wieczorku, gdzie tyle było znakomi­
tości.

— Wiem, wiem, spiliście się wszyscy...
— Ale co znowu....
— T ak , że dziś rano głowę ci lodem 

okładali!



źródeł dochodu na rzecz cesarstwa, postawić 
pojedyncze rządy w możności zrzeczenia się 
nadal poboru tych podatków, które tak pa­
nujący jak reprezenlacye krajowe poczytują 
za najtrudniejsze do ściągnięcia. Jestem zda­
nia, że nasza działalność ekonomiczna w całej 
rozciągłości swojej ma zupełne prawo do po­
parcia, jakiego użyczyć jej może prawodaw­
stwo o podatkach i cłach, i jakie dla tych 
krajów, z któremi zostajemy w stosunkach 
handlowych, może po nad potrzebę przyzna­
no. Poczytuję sobie za obowiązek starać się, 
aby przynajmniej targ niemiecki o tyle był 
zapewniony dla produkcyi narodowej, o ile to 
się zgadza z naszemi zbiorowemi interesami 
i ażeby z tego powodu ustawy nasze cłowe 
zbliżyły się znowu do doświadczonych zasad, 
na których pomyślna działalność Związku 
cłowego niemal od pół wieku polegała, a któ­
re w naHej polityce handlowej od r. 1865 
w swej istocie były zaniechane. Nie mogę 
uznać, aby faktyczne powodzenie towarzy­
szyło temu zwrotowi naszej polityki ełowej. 
Projektu w kierunku wskazanym, przedłożone 
Panom będą pod uchw ałę, skoro tylko i o 
ile nastąpi zgoda rządów' Związku. pod tym 
względem.

W tegorocznym budżecie cesarstwa, 
który dojdzie was bezzwłocznie, nie mogły 
jeszcze być uwzględnione nowe źródła do­
chodów, a przeto chcąc zamknąć budżet do 
dnia 1 kwietnia potrzeba na pokrycie cyfry 
wydatków uciec się do dopłat m a t r y k u -  
l a r n y c h .  Śmiem oczekiwać, że jeszcze w 
ciągu waszej sesyi tegorocznej będą wam 
mogły być przedłożone wnioski rządów związ­
kowych względem zastąpienia dopłat matry- 
kularnyeh z innych źródeł dochodów.

Jako przedmiot nagły obrad waszych 
mogę wskazać t r a k t a t  h a n d lo w y  z a ­
w a r t y  z A u s t r y ą  16 grudnia r. z ,  który 
potrzebuje waszego potwierdzenia. Traktaty, 
które umocniły utworzony w Bernie w roku 
.1874 powszechny związek pocztowy i wyszły 
na korzyść ogółu krajów uczestniczących, 
przedłożone wam będą do zatwierdzenia. 
Również poddany będzie na nowo waszej li­
ch wale projekt ustawy przeciw fałszowaniu 
wiktuałów wraz z projektami rozszerzenia 
postanowień prawnych w tym względzie.

Aby dać parlamentowi możność bronie­
nia współobywateli, którzy nie zasiadają w 
parlamencie, wobec wykroczeń jego człon­
ków, oraz dać nacisk pełny powadze jego, 
gdzieby nie była uznaną, rządy związku 
przedkładają waszej uchwale projekt ustawy, 
przez której przyjęcie atrybucye parlamentu 
zastrzeżone konstytucją w myśl art. 27go 
względem utrzymywania k a r n o ś c i ,  zyska­
łyby rozszerzoną podstawę prawną.

Niepokojące wiadomości o w y b u c h u  
d ż u m y  na wschodzie Europy nałożyły na 
nas smutną konieczność przedsięwzięcia kro­
ków ostrożności, które utrudniają ruch han­
dlowy. Ostatnie wiadomości pozwalają mieć 
nadzieję, że powiedzie się energicznym kro­
kom władz ces. rossyjskieh stłumić rychło

— M nie? — proszę cię,, to jest fałsz; 
byłem tak trzeźwy, że mogłem, wyszedłszy 
ztamtąd, prosto iść do spowiedzi.... I owszem, 
grałem na. flecie, a jeden dzielny poeta do­
rabiał wiersze.... Wystaw sobie, sam Kraszew­
ski pocałował mię w głowę.

— Hm — odzywa się z ironicznym 
uśmiechem Marynia — Kraszewski mieszka 
w Dreźnie.

— Ja nie wiem , gdzie on tam mie­
szka , ale jak ciebie kocham , był i mówię 
ci,, pocałował mię w czoło za to granie. 
I Goszczyński się unosił....

— Czego ty kłamiesz K ubciu , Gosz­
czyński już dwa lata jak umarł.....

— No, może być, że to jaki inny Gosz­
czyński, ale daję ci słowo, powiedzieli mi, że 
to jest Goszczyński: wysoki, barczysty, wąsy ta 
kie jak u sum a...l gdyby nie zachorowało dzie­
cko tej pani, mówię ci, tak byłem w tej uczonej 
atmosferze już nastrojony, że chciałem wier­
szami mówić. Ale Hugo powiada , mój drogi 
K uba, idź, poratuj tę biedną kobietę.... Pro­
szę cię, co to jest za śpiewaczka, to podo­
bno drugiej w Europie nie ma.... Dalibóg, 
jak ciebie kocham. Tu po jednym koncercie, 
to młodzież zasypała ją bukietam i, awantu­
ry, pochodnie, muzyka.... Mąż jej przed kil­
ku dniami wyjechał do Berlina robić przy­
gotowania do koncertu , a tu wczoraj wie­
czorem okradli ją ze szczętem ; zabrali jej 
garderobę, brylanty, pieniądze, wszystko, co 
było w pokoju.... Ona nic nie wiedziała, przy­
chodzi do hotelu , a tu dziewczyna jej do­
staje szalonych boleści.... Przysyła ona po­
słańca do H ugona, znają się podobno od da­
wna , mąż jej kolegował z n im , a on do 
mnie: idź Kuba, ty się znasz lepiej na cho­
robach.... I rzeczywiście przyznaj sama, jak 
tu w wypadku takim odmówić. Pamiętasz , 
jak to nasza Jadwisia chorowała na tyfus, a 
myśmy oboje siedzieli przy łóżku całe cztery 
noce, oka nie zmróżywszy, pamiętasz, co?

Marynia, jakkolwiek wciąż miała zam­
knięte oczy i udawała, że nie bardzo słucha, 
co on rozpowiada, jednak, co zauważył prze­
biegły Kuba , cokolwiek miękła , uwalniając 
się po trosze z różnych podejrzeń. Od czasu

przynajmniej w Rossyi tę chorobę. Skoro się 
to sprawdzi, ruch na granicy natychmiast 
przywrócony będzie do starm odpowiedniego 
politycznym stosunkom obu zaprzyjaźnionych 
krajów sąsiedzkich.

Niepewność, w jakiej końcowe posta­
nowienie al tyluilu V p o k o j u p r a g s k i e 
g o  z roku 1866 pozostawiało na przyszłość 
mieszkańców' północnych powiatów Szlezwi 
ku, spowodowała mię po bezskutecznych ro­
kowaniach z Danią w sprawie rozwiązania 
tej kwestyi, do wejścia w porozumienie 
z Najj. Cesarzem łiiR try-ekim  i Królem 
Węgierskim względem zmiany owego arty­
kułu. Odpowiednio do obecnych wzajemireh 
stosunków przyjacielskich obu mocarstw, 
przyszła do skutku umowa obu dworów w 
pożądanym duchu, i i 1 stycznia r. b raty­
fikowaną została!jjp>sn<-wa jej podaną będzie 
do wiadomości Waszej.

Spełniła się nadzieja rychłego ukoń­
czenia w o j n y w s c h o d n i e  i, ja i ą wyra­
ziłem był z rozpoczęciem ostatniej zwyczaj­
nej sesyi i powiodło się reprezentantom 
mocarstw’ zebranym zeszłego Jata porozu­
mieć się co do zarządzeń, od których wyko­
nania oczekiwać należy opieki dla chrześci­
jan, zapewnienia spokojności w państwie 
tureekiem i obrony pokoju mooaijjw euro­
pejskich. Rozwijać utrwalone przez traktat 
berliński stosunki przyjacielskie państw za­
granicznych z Niemcami i między sobą, bę­
dzie i nadal zadaniem raojem. hm którego 
usługi użyję wielkiej siły. jaką posiadają 
Niemcy przez swoje zjednoczenie, o ile siła 
ta w rnojem ręku jest złożoną. Jeśli Bóg 
pozwoli mi spełnić to zadanie, wtedy z uczu­
ciem wdzięczności, iż ra d t  mój dotycliljjes 
doznaje hojnych błogosławieństwo będę przy­
pominał sobie ciężkie doświadczeniu osta­
tniego roku.”

Gł®s k o m u n is ty  t r a u c u s k ie g o .)
Mźoóluhon Fnmę.aise rozpoczęła, 's to ­

sownie do zapowiedzi szereg artykułów' po­
chodzących od nowych współpracowników 
z szeregu koryfeuszów komuny paryskiej. 
Pierwszym takim artykułem jest listJiilin#ca 
Yallesa, mieszkającego w Londynie, wysto­
sowany do nowego prezydenta republiki. 
„Otrzymałem właśnie, pisze Yalles, pnńs.J 
mesaż. Odczytałem go przy posępnem świe­
tle słońca angielskiego Chmury j rzesuw.tły 
się bardzo nisko, horyzont był czarny. Me­
saż ten nie rozjaśnił ani jednym promie­
niem tych naszych ciemności. Nie ma 
w nim ani jednej idei, która by świeciła jak 
gwiazda. Nie i Same. komunały, -dyni fiaczo- 
sów, po za którym słyszę zbierającą się bu­
rze i łoskot grzmotu. Działo nie przestało 
jeszcze odgrywać roli! Powtóiżyłeś pan tyl­
ko to, co wygłaszał dotąd każdy rząd, czy 
to głupi czy przewrotny, czy nosił obywa­
telski surdut, czy płaszcz cesarski lub m un­
dur wojskowy, Karo! X, Ludwik Filip, Ga 
yaignac. Ludwik Napoleon. ThioJk Mac-Ma­

do czasu bowiem, wzdychając cipko, spoglą­
dała z boku w twarz mówiącego, a on niby 
nie zważając na to, przybierał coraz Jtwart- 
szą minę.

— Może. cheasz trochę usnąć ? — od­
zywa się, spostrzegłszy jej spazmatyczne zie­
wania. — Patrz, dzieci się. już pospały, ja 
wyjdę trochę odświeżyć się. głowa mię tro­
chę boli, i wrócę tuk za godzinę, albo za 
półtorej....

— Gzy znowu do tej pani ?
— Aaa nie, po cóż V — mówi oboję­

tnie. — Dziecko już zdrowsze, zresztą ona 
dziś albo jutro wyjeżdża, a Hugo już wolny....

— jednakże to bardzo piękna kobie­
ta l — rzecze tak niby obojętnie, a jedn^K 
przypatrują^ się b j t m  minie .lakóba.

Gdzie ona tam piękna! — odpo­
wiada. krzywiąc się małżonek — Proszę cię, 
to wszystko u niej malowane: i twarz i brwi 
i oczy i usta... A. przytem taka korpulentna,... 
Dalibóg to dragon a nie kobieta...

Marynia tylko milczy, a jednak po twa- 
rzy jej przebiega uśmiech niedowierzania.

— Siniejesz się — mówi dalej z pewną 
żywością Kuba — a ja formalnie czuję strach 
przed takimi kolosami. Dla mnie delikatna 
osóbka, wątła, tak uważasz pieścidołko — to 
jest kobieta..

W ten sposób prowadzona sprawni zda­
wało się, że idzie pomyślnie. Potrzeba jest 
matką wynalazków; a Kuba jak każdy mąż 
w tarap ,J#h  przyjął tu najużywańszą taktykę 
obchodzenia rzeczy zdaieka, nie żałując po­
równań. któreby zawsze na korzyść zagnie­
wanej małżonki wychodziły. Wprawdzie wie­
dział, że tu nie obejdzie się bez walnej bi­
twy; kobiety bowiem passyami lubią wszel­
kie wybuchy, niektórym nawet do zdrowia to 
jest potrzebnem — jednak pewna otucha 
wstąpiła mu do serca, gdy odchodząc pozwo­
liła pani ucałować swoją rączkę. .Jakoś to 
przejdzie, myślał sobie, i z lepszym humorem 
puścił się na odszukanie przyjaciół.

Głównie szło terąz o obsaczenie nie­
przyjaciela w ten sposób', aby na każdym za-

hon, fałszywi poczciwcy tak samo jak praw­
dziwi bandyci, wystosowali w swoim i-zusie 
takie same inesaże do zgromadzeń. Wszyscy 
upadli. Pan również upadniesz Wszyscy zo­
stali zdradzeni, i pan będziesz zdradzony. 
Taka przyszłość czeka pana i na taką też 
zadłużyłeś, podpisując to pismo, ktpre jest 
niegodne, Franeyi, niegodne republiki, nie­
godne pana samego." Po tym wstępie, 

którym od razu poznać można niefortun­
nego u znia Wiktora Hugo i Mieheleta, za­
pewnia Talles prezydenta, że po Grevym 
spodziewał się czego innego. „Pan działałeś 
już w roku 1830 i należałeś w- grudniu do 
owych nieskazitelnych, którzy konsekwentnie 
milczeli. Zwycięzcy nawet byli wobec Pana 
ro z b ro je n i, pan mogłeś nas ganić i przekli­
nać. ale nie szkalowałeś ani nie oszukiwałeś 
nas: () ile mi wiadomo, nie obrzucafęś pan
błotem więźniów majowych (komunistów’.) 
Nie chodziłeś pan do St. Sebastian, aby 
podpisać program bellecilski. Pańskie ży.-ie 
prywatne jest równie czyste, jak nieenem 
jest życie .Juliusza Fiivre. Słusznie zażywasz 
pan sławy człowieka uczciwego i dumnego.” 
Ale to nie wystarcza i Gróvy będzie musiał 
najpóźniej za dwa lata z wyrzutami sumie­
nia ustąpić od steru. „Mam zaszczyt, powia 
da ta i ł  es dalej, być zwyciężonym, któiy, 
przysięgam nu wszystkie uczucia honoru 
i sprawiedliwości, nie czuje żadnego żalu. 
Jak pan widzisz, nie zamykam ust, nie ugi­
nam karku pod jarzmo kaudyńskie, któreby 
mogło być dla mnie otwartą bramą do oj 
czyzriy We wniosku amnestyjnym, na który 
jak mówiono, pan byłeś zdecydowany, za­
wartą była dla deportowanych i wygnanych 
nietylko nadzieja ujrzenia Franeyi. ale nadto 
mądre i śmiałe oświadczenie. Nie „zapo­
mnienie" było hasłem precz z tym wy­
razem — przeciwnie wielkie wspomnienia 
miały być obudzone. Przed naszymi bagne­
tami zatrzymał się Thiers a monarchia zo­
stała w’ cieniu. Historyn powie: Powinieneś
był pan to powiedzieć." Charakterystycznym 
jest końcowy ustęp artykułu: „Schylcie gło­
wy przed ubogimi ! Stanowią oni trzy czwar­
te Franeyi. Mówią że ojczyzna jest bogata 
a republika dobrobytem. Tak. F rancja  m a­
łej garstki; republika, w czarnym fraku 
i z białą krawatką! ale reszta umiera z gło­
du i wysiłku." Autor przewiduje już wałki 
uliczne, nowe egzekucje i kończy: „Prezy­
dencie trzeci ■! rej ubiiki zadekietuj wolność, 
abyś nie potrzebował zadekretować ązezi!" 
Oto mały przedsmak tego. coby czekało Fran- 
ćye, gdyby polityczni łotrzykowie a- la Tai­
łeś zaczęli prowadzić rej w republice!

(W s p ra w ia  ^ k o n a n i u  t r a k t a t u  
k e r liń s lk ic g a ) .

Wiadomo, że Rossya dąży wszeikierni 
sposobami do unicestwieniu postanowień tra­
ktatu berlińskiego o podziale Bułgaryi na. 
dwie połowy. Reprezentanci jej czynią wszpl- 
kie możliwe trudności komisji międzynaro-

grożonym i grozić mogącym punkcie, zna­
lazły się dostatecznie nagromadzone środki 
obrony. Znamy pod tym względem Jakuba, 
że był przewiduj:#ym. ale co się tyczy po­
mysłów — p  |m usiał ustąpić pierwszeństwa 
takiej spółce Izydora z Trzepciem. Kiedy 
sprowadziwszy ich razem, przedstawił swojo 
rozpaczliwe położenie, oni zamiast litować się 
nad nim, śmieli się żartując z jego obawy. 
Męzezyzni nieżonaci co do lekceważenia prze­
ciwnika z długiomi włosami, wiele mają po­
dobieństwa do tych żołnierzy junaków, któ­
rzy nie powąchawszy prochu są przekonani, 
że chwycić za karabin i śmiało pójść na 
bagnety jest bagatelką. Ale inaczej to wy­
gląda, moi panowie, jak naprawdęcniewieśeie 
armaty grać zaczną, a kule wyrzutów świsz­
czeć nad uchom.... Siunitują sic też i wy­
kręcają jak mogą przyciśnięci do niuru.

Gzem więcej tracił Kuba na humorze, 
spowiadając się przed nimi. tembardziej żar­
towali z niego, a gdy przyszło do wymówek 
ilfiBrow i, .jako sprawcy całego tego bigosu. 
011 powstawszy z powagą uderzył Kubę po 
ramieniu.

— A ja ci powiadam, że ona cię prze­
prosi.

— Żartujesz ?
— Nie, daję ci słowo. Widzisz nam 

prawnikom, to bardzo łatwo przychodzi z koz­
ła zrobić banana. Idź młodzieńcze do domu 
i ufaj, a ufność twoja cię. uzdrowi!

Jakoż tego samego dnia wieczorem, gdy 
Kuba, wróciwszy z pakietem różnych zaba­
wek dla dzieci, unikał ile można wszczyna­
nia rozmowy z żoną, zajmując się pokazywa­
niem tych cacek, zjawił się w bardzo różo- 
wem usposobieniu i pan Izydor.

— Eh co ja widzę — mówi, całując 
rączki pani Jakóbowęj — państwo jakoś je ­
steście.... nie tego... Może przeszkadzam jakiej 
małżeńskiej rozmowie ?

— Nie i owszem prosimy.... napijesz 
się pan z nami herbaty.... — tłómaczy się 
Marynia, mając intencję wybadania kuzyna, 
eo znaczył ów list zagadkowy o chorobie.

— Już to szanowna pani jesteś nie­
sprawiedliwą dla Kuby.

dowej, która pracuje nad organizacyą Rume- 
lii wschodniej i podburzają potajemnie m a­
sy bułgarskie do zbrojnego oparcia się woli 
Europy. Także za pomocą prasy operuje Ros­
sy a i przyznać trzeba, dość zręcznie. W o- 
statnieh czasach pojawiły się koresponden­
cje z Londynu, Stambułu i t d. w dzienni­
kach, które dotychczas nie uchodziły za o r­
gana polityki rossyjskiej, jak n. p. Journn! 
dis Debats, w których granicę bałkańską 
nazwano „anomalią, niedorzecznością i posta­
nowieniem pożałowania godnem." Nie tru­
dno domyślić się, kto inspirował te kores- 
pondenoye. Dzienniki rossyjskie powtórzyły 
korespondencję Journal des Debats dosłow­
nie, na dowód, że nawet organa przyjazne 
Turcy i potępiają stanowczo owo postanowie­
nie traktatu berlińskiego. Jedno z czasopism 
wiedeńskich odważyło się nawet powiedzieć, 
że sama komisya wsehodnio-rumelska uzna­
ła niewykonalność traktatu berlińskiego i że 
temu zapatrywaniu się dała wyraz w licz­
nych sprawozdaniach do rządów europejskich. 
Berliński korespondent Koln. Ztg. zapewnia, 
le to ostatnie twierdzenie nie ma żadnej p<Vl- 
f® ły . bo w takim razie musiałyby coś o tem 
wspominać protokoły europejskiej komisy:. 
Doniesienie tego korespondenta zostało na­
stępnie stwierdzone uwierzytelnionemu tele­
gramami z Filipopoia i Stambułu. Na dowód, 
że doniesienie powyższe wiedeńskiego pisnu 
jest pozbawione wszelkiej podstawy, przyta­
cza Koln. Ztg. wyciąg z protokołu komisy i 
europejskiej, spisanego na posiedzeniu 4 stycz­
nia 1879, na którem delegat rossyjski p r■ od­
łożył dwie bułgarekie petycje. Petycje Buł­
garów ze wschodniej Rumelii były napisane 
wcaie dobrze po francusku, na co zwrócił u- 
wagę jeden z delegatów, i zawierały gwał­
towne wycieczki przeciw traktatowi berliń­
skiemu, który wschodnią Eumelię oddaje 
Turcyi. Gwarancje, któremi traktat otoczył 
panowanie Porty, uznają petenci za illuzo- 
ryezne. Trzljia wiedzieć, żSiia podobną daw­

n ie j  wniesioną petycję, dała już komisya od - 
mowną odpowiedź, i że te dwie nowo pety­
cje były tylko niejako dupliką. Rossyjski de­
legat nie wystąpił wprawdzie stanowczo za 
terni petycjami i przyznał nawet, że dokła­
dne ich zbadanie przekraczałoby kompetc - 
eyę komisyi, ale dodał w końcu, że należa­
łoby liczyć się z zażaleniami mieszkańców 
co do organizacji prowincji i postawił na­
stępujący, wi;i;».-ck : ID mi.-ya burze do wia­
domości życzenia i uwagi poczynione w prze­
dłożonych petycjach i uwzględni je w ciągu 
swych prac (en tlen dr o- compte. dans U coitrs 
de si-s t-mvaux). Niemiecki eełnomoenik nad* 
mienił, że komisja nut z pewnością zamiar 
zagwarantować o ile możności bezpieczeń­
stwo i wolność mieszkańców7 prowincji, ale 
nie sądzi, ażeby miała prawo uwzględniać 
petycje, stojące w sprzeczności z traktatem 
berlińskim, który jest podstawą jej prac. Te­
go samego zdania był peluomo: nik angielski. 
„Dołożę wszelkich starań, powiedział ten peł­
nomocnik — ażeby RunieiiJPotrzymała odpo-

— Dlaczego?
— Choćby dlatego, że zastaję państwo 

w Wirdzo zwyczajnej komitywie.
Więc cóż pan clieiałeś?

— Chciałem widzieć ze strony pani 
coś bardzo czułego ... Daję kuzynce słowo, 
że to mu się należy.

— Komu?
—- No, Jakóbowi.
— Tak, zapewne — odpowiada z pew­

nym dąsem — zwłasza po tem wszystkicm, 
co widziałam. Człowiek poważny, a przynaj­
mniej taki, co powinien być poważnym, wdaje 
się z trzpiotaini takimi...

— Dziwna rzecz, że takie drobnostki 
najprzód zwracają pani uwagę. A wie pani 
dlaczego ja napisałem ów list?

— jjwfcnie, bardzo jestem ciekawą i 
przyznam się panu mam żal do niego.... Że­
bym była wiedziała, że te są żarty, że on po 
całych nocach hula sobie i pilnuje cudzych 
dzieci, to z pewnością siedziałabym w domu. 
Niechby sobie robił, co chce —“ mógłby nie 
wracać nawet i bawić się tu do zimy....

— Otóż to jest wdzięczność kobieca! — 
mówi poważnie notaryusz. — Kiedy ten czło­
wiek formalnie sechł z tęsknoty za domem, 
kiedy zmizerniał, stracił apetyt, sen i na­
prawdę in%Ł zachorować, i kiedy ja widząc 
to wszystko, umyślnie napisałem, aby pani 
przyjechała — to jeszcze źle. .. Oj panie, pa­
nie, jak wy bywacie dla nas niesprawiedli­
wemu... Daruj Kuba — rzecze zwracając się 
do niego, że nie pytając się o pozwolenie 
uprzedziłem twoje życzenia.... Zdawało mi 
się, że mi oboje państwo podziękujecie....

— Poczciwy i dobry Izydorze — od­
zywa się rozrzewniony Kuba, całując go po- 
dwakroć. — Rzeczywiście muszę ci się przy­
znać Maryniu, że tak było.... Wstydziłem się 
pisać do ciebie, bo byś się śmiała z mojej 
tęsknoty i sumienia bym nie miał narażać 
cię na takie trudy.. . ale doprawdy szczęśliwy 
jestem, że tak się stało.... Dziękuję ci Izy­
dorze !

(Dokończanie nastąpi.)



wiednia organizację.“ Dodał także, że jest go­
tów zastanowić się z swoimi kolegami nad 
kwestyą tureckich gw arancji, jeżeli ci kole­
dzy zostaną do tego upoważnieni. Anglia ma 
stałe postanowienie nadać wschodniej Rume- 
lii istotną autonomię, uchwaloną przez kon­
gres. Byłoby tedy rzeczą niewłaściwą zajmo­
wać się petycjami, skierowanemi przeciw po­
stanowieniom kongresu berlińskiego. Austrya- 
cki pełnomocnik oświadczył, że nie może 
zgodzić się na to, ażeby rzeczone petycje 
były przedmiotem obrad komisji. Pełnomoc­
nik rossyjski wypowiedział słuszne poglądy 
o zadaniach komisyi, ale wszyscy członko­
wie tej komisyi muszą przedewszystkiem 
mieć na oku zadania poruczone im przez 
traktat berliński i nie mogą zgodzić się 
na to. ażeby te zadania były wskazywa­
ne petycyami stojącemi w rażącej sprze­
czności z mandatem Komisyi. Uważa te­
dy wniosek rossyjskiego delegata za zbyte­
czny i głosuje przeciw niemu. Włoski pełno­
mocnik nadmienia, że komisarz rossyjski nie 
domaga się rozbioru materyalnej treści pety

'i  „ M T .im i Irnmier
uuiiiu^a się rozmoru materyamej iresci 
eyj. lecz chciał tylko zwrócić uwagę komisyi 
na obawy ludności, podyktowane bolesnetn 
doświadczeniem. Rossyjski pełnomocnik po­
twierdza te_słowa i dodaje: Opór ludności
przeciw dziełu stworzonemu przez komisyę, 
nie może jej być obojętnym. Obawy Bułga­
rów mogą być przesadne ale dowodzą one, 
zkąd, ich zdaniem, zagraża niebezpieczeństwo 
a kornisya powinna zastanowić się nad pra- 
ktycznemi środkami, któreby zapobiegły temu 
niebezpieczeństwu. Francuski pełnomocnik 
przykłada tak samo, jak jego kolega rossyj­
ski, największą wagę clo środków prakty­
cznych, ażeby zapewnić krajowi dobrą admi- 
nistracyę i bezpieczeństwu. Ale trudno zna- 
lezc takie środki w przedłożonych petycyach, 
które są tylko protestem przeciw postanowie­
niom traktatu berlińskiego Kornisya zaś jest 
związaną tomi postanowieniami, nie może 
więc zastanawiać się nad petycyami. Turecki 
pełnomocnik nadmienił, że kornisya ma silny 
zamiar zabe pieczyć pomyślny byt wszystkim 
mieszkańcom prow incji, bez różnicy wyznań 
i narodowości. Ale petycye przedłożone przez 
rossyjskiego delegata, należą do tej katego- 
ryi dokumentów, które według rc aula min u 
P o ję te g o  przez komisyę na porządku jej o- 
brad, powinny być rzucone do kosza, albo­
wiem sprzeciwiają się postanowieniom trak­
tatu berlińskiego. Pełnomocnik rossyjski. we­
zwany przez komisarza włoskiego przedłożył 
następnie wniosek zmodyfikowany, tej treści: 
Kornisya bierze do wiadomości życzenia i u- 
wagi poczynione w przedłożonych petycjach,
0 ile one są zgodne z traktatem berlińskim,
(en toni que uwformes uu traitć de Bcrlm ),
1 uwzględni je w ciągu swych prac. Angiel­
ski pełnomocnik oświadcza, że nie będzie 
głosował za tym wnioskiem komisarza ros­
syjskiego i że odwołuje się du odpowiedzi, 
jaką kornisya dała już na podobna, dawniej 
wniesioną petycye. Mówca dodał, że tak on, 
jak i jego koledzy, przy wykonaniu postano- 
wien traktatu berlińskiego mieć beda na oku 
interesa wschodniej Rumnlii i zaspokoją wszel­
kie jej zyczenia, urządzeniem autonomicznych 
instytucyj. Przewodniczący poddał następnie 
zmodyfikowany wniosek rossyjskiego delegata 
pod głosowanie. Pełnomocnicy niemieccy i 
angielscy^me głosowali. Pełnomocnicy P l a n ­

sza dnia 30 stycznia, że oczekuje nowych 1 
instrukcyj od Porty i przybycia Konstanta 
baszy, który ma. zastąpić drugiego komisarza 
Abedina beja. Skutkiem tego musi odroczyć 
rozpoczęcie rokowań aż do 5 lutego. Uwia­
domiony o tem rząd grecki poinformował 
się natychm iast o prawdziwym stanie rzeczy 
przez Konduriotisa, Fournieni i Tissota i roz­
kazał komisyi, aby się zgodziła na to odro­
czenie, ale założyła protest w razie, gdyby 
dnia 5 lutego regularne rokowania nie zo­
stały rozpoczęte. Stambulski korespondent 
Pol. Corr. donosi pod dniem 8 lutego, że 
Karalheodory basza stanowczo się sprzeciwia 
niektórym żądaniom rządu greckiego, miano­
wicie pretensye do Janiny nazywa dziwnemi 
i powiada, że wobec groźnej postawy Albań- 
czyków żaden sułtan nie mógłby pozwolić na 
ustępstwo w tak wysokim stopniu upokarza­
jące dla Islamu. Ulemowie i  mdlahowie stam­
bulscy odwołując się na szeriat, oświadczają, 
że byłoby zbrodnią odstąpić Grecji kawał 
kraju, którego nie zdobyła i którego zdobyć 
nie jest w stanie.

1---------, -------- j. lUUJKOd koli
statuje. że wskutek tego głosowania wniosek 
rossyjskiego delegata został odrzucony

(liw esfy łŁ  g re c k a .)
Ateński korespondent Pol. Corr. pisze 

pod dniem 2 lutego : Nietrudno było prze­
powiedzieć, że Porta wt rokowumiach z Gre­
cją  działać będzie w złej wierze. Rokowania 
zaledwie rozpoczęte, utknęły już i zostały 
odroczone do 5 lutego. Jakkolwiek rząd 
grecki takiem postępowaniem Porty w naj­
wyższym stopniu jest oburzony, to jednak 
wiadomości otrzymane w ostatnich dniach z 
Paryża zrobiły zbyt wielkie wrażenie, aby 
miano przedsięwziąć, jakie kroki. Postanowio­
no zająć na razie wyczekujące stanowisko, 
aby zobaczyć, jaki wpływ na kwestyę grecką 
wywrze utrwalenia się republiki we Francji. 
Cierpliwość ta została niebawem wynagro­
dzoną. Ambasador francuski w Konstantyno­
polu telegrafował do tutejszego posła fran­
cuskiego Tissota, że otrzymał w Paryżu po­
lecenie, aby się kierował dotychczasową po­
lityką i nalegał na ścisłe spełnienie 24 pa­
ragrafu traktatu berlińskiego. Dla Grecji 
znaczy to tyle, że Janina, punkt ciężkości 
życzeń greckich, musi być włączona do ewen­
tualnego przyrostu terytorialnego Grecyi. 
Wśród obecnych stosunków nie jest bez zna­
czenia fakt, że przedwczoraj król Jerzy w 
towaizystwde jednego adjntanta oddał posło­
wi republiki francuskiej panu Tissot wizytę 
w jego mieszkaniu. Król zabawił przeszło 
godzinę U pana Tissota. Wizyta ta jest po­
wszechnie uważana za hołd złożony przez 
króla, jako reprezentanta, całego żywiołu 
greckiego, narodowi francuskiemu

Gdy grecka kornisya graniczna przy­
była do Prewezy, oświadczył jej Muktar ba-

jbwawili i dnia u

=  A « jJ*  raczył n aj łaska wiej
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie 
Prnbabin w powiecie Horodeńskim 50 zł. jako 
zapomogę na budowę cerkwi.

== B’ocaą .g f r o s s y j . s k i e  osobowe, 
które dotychczas przybywały do Brodów raz 
tylko na dzień, od dnia 13 b. m. przybywać 
będą dwa razy dziennie, a mianowicie o 9 go­
dzinie rano i o 7 godzinie wieczór.

(m) J E .  W l«< lsK litilerK  l i r .  S>*le- 
d u s a y e k i  sprowadził już do Lwowa przed­
mioty zakupione i nabyte na zeszłorocznej wy­
stawie paryskiej a przeznaczone dla muzeów' 
przemysłowych we Lwowie i w Krakowie, tu­
dzież dla innych zakładów naukowych, jak n. p. 
dla szkoły leśnej we Lwowie i szkoły agrono­
micznej w Dublanacb. Przedmioty te zostały 
ustawione w salach gmachu ratuszowego na TU 
piętrze, drugie schody. Dla publiczności lwow­
skiej zostaną sale otwarte w przyszłym tygo­
dniu a wystawa trwać będzie tylko 14 dni. 
Wstęp kosztować będzie od osoby 20 centów

; a we środy 50 cent.
K a i  p i l s k i  w' Wiedniu, który się 

odbył dnia 11 b. m,, liczniejszy był i świe­
tniejszy niż poprzednie bale, urządzane tam 
przez młodzież polską, i zgromadził bardzo 
obszerne grono dostojnych osób, znakomitości, 
urystokraoyi, uroczych dam i dziarskich tance­
rzy. Około godziny 11 przybył na hal JCW. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor, a tuż po nim pro­
tektor balu JCW. Arcyksiążę Karol Ludwik. 
Obu dostojnych gości powitała orkiestra hymnem 
ludowym. Patronessy balu obecne były wszyst­
kie, z wyjątkiem hr. M. Potockiej i lir. Jadwigi 
Wodzickiej, których nie było w Wiedniu. Bal 
rozpoczęto polonesera. Mazur trw ał całą go­
dzinę, wypadł świetnie i podobał się nadzwy­
czajnie. Niektóre damy niemieckie i węgierskie, 
które nie znały tego tańca narodowego, umyślnie 
przychodziły na próby przed balowe. JCW. Ar­
cyksiążę Karol Ludwik rozmawiał łaskawie z 
wielu gośćmi, a mianowicie z hr. Bohenwarfcem 
i ks. Konstantym Czartoryskim Z ministrów 
obecni byli na polskim balu ks. Auersperg, lir. 
Byiandt-Rheidt, bar. Hoffmann i dr. Ziemiał- 
kowski, z dyplomatów rumuński agent Bała 
ceano, sekretarz amerykańskiej legacyi Dela- 
plaine, sekretarz tureckiej ambasady Mirhan 
■Effendi, z generałów bar. Eodieh, Franz i inni. 
Posłów polskich zgromadziło się liczne grono 
Porządek tańców wyobrażał karabelę polską a 
•jy* prawdziwem cackiem, godnem słynnego za- 
■ adu Kleinowskiego, który go dostarczył

* W y p a d e k .  Koło domu pod 1. Ib 
przy ulicy Ruskiej spadł wczoraj przed połu­
dniem belek na 16 letnią dziewczynę, przecho­
dzącą po podten c| om) iuszkodził ją w prawą 
nogę tak silnie, że musiano ranioną odwieźć do 
szpitala. Wina wypadku spada na cieślę zatru­
dnionego przy restauracyi domu.

* Dirarliejcż wozu * Itolinsi- 
Przedwczoraj wieczór zajechał do jednego z do­
mów zajezdnych za rogatka Żółkiewską Maciej 
Szithelm, gospodarz z pod "Kulikowa. O godzi­
nie 10 wieczór zaprowadził konie z wozem do 
stajni, którą na klucz zamknął- Gdy wstał o 
godz. 1, aby popatrzeć, czy konie mają jeszcze 
co jeść, zastał drzwi rozbite. Złodziej uprowa­
dził konie wraz z wozem. Były to dwie kla­
cze, małe, jedna kasztanowata, druga ciemno- 
siwa. Szkoda wynosi 130 zł.

* T r a y  s ł o i k i  sulfatu chininy w war­
tości 25 zł. znaleziono 20 z. m. przy stopniach 
wagonu na dworcu kolejowym w Rzeszowie. 
Właściciel może się zgłosić po swoją własność 
w o. k starostwie w Rzeszowie.

— W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  je­
dnego członka Rady powiatowej w Starem mie- 

j śeio z grupy większych posiadłości rozpisano 
' na dzień 11 marca bieżącego roku. Wybór ten 
i odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
j i w" lokalnościach, wskazanych w kartach legi- 
1 tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta­

rostwo.
lutego 1879.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Try- 
eście znany deputowany do Rady państwa Ka­
rol br. Hammer-Pnrgstall, jedyny syn sławnego 
oryentalisty i historyka Józefa, przeżywszy lat 
62; w Czerniowcach komendant wojskowy ge- 
nerał-major br. Józef TJraeca.

—  Z a r a z a  w K G ts^y i. Urzędowe 
doniesienia o stanie epidemii dnia 8 b. m. 
brzmią mniej pomyślnie niż z dnia poprzedniego. 
Wprawdzie w Wetlance i innych osadach, gdzie 
dotąd była zaraza, chorych nie ma, zdarzyły 
się natomiast wypadki podejrzanej choroby i 
śmierci w małej jurcie kirgiskiej nieopodal 
Selitrenny w granicach linii kwarantanowej, 
oraz wypadek choroby podejrzanej i śmierci w 
słobodzie Nikolajewskiej, w powiecie earewskim.
Dnia tego przy pogodnem powietrzu mróz do­
chodził do 10°. — Rada miejska w Boryso- 
glebsku. w gubernii tambowskiej, graniczącej z 
saratowską, zwróciła się do rządu z prośbą, o 
wstrzymanie komunikacji kolejowej pomiędzy 
Graziami a Carycynem i jarmarku w stanicy 
Urżnrumskiej. Rząd podobno już się do tej pro 
śby, przychylił. Na pierwszą wiadomość o dżu­
mie wszyscy zamieszkali w Borysoglebsku ży­
dzi poszli w rozsypkę. —  Mosk. Wied. ogła­
szają następujące oświadczenie dr. Zwingmana, 
inspektora sanitarnego gubernii astrachańskiej: 
„Niedawno petersburgski Inw alid  ogłosił spra­
wozdanie urzędowe hetmana kozaków astrachań­
skich, w którem powołano się na to, jnkoby le­
karze w Astrachanie i Wetlance, a po­
między niemi i ja, po dokładnem zbadaniu cho­
rych w stanicy Wetlanieckiej, stwierdzili zgo­
dnie, że panująca tam choroba nie jest dżumą. 
Celom praktycznego sprostowania, uważam za 
rzecz konieczną oświadczyć, że znajdując się d.
IO stycznia w Astrachanie, zgodnie z innemi 
lekarzami uznałem, iż w Wetlance"panuje praw­
dziwa dżuma indyjska, co ja i dziś twierdzę, 
nie przesadzając gwałtowności charakteru cho­
roby. Tego zdania są i teraz wszyscy w guber­
nii astrachańskiej bawiący lekarze". — Sow. 
lew . ogłaszają kilka listów prywatnych z nawie­
dzonych zarazą okolic, które w ponurych bar­
wach malują stan tamtejszy. W jednym z li­
stów tych czytamy: „Przybywszy dnia 20 gru­
dnia (2 stycznia) do Wctlanki, widziałem tam 
mnóstwo gnijących zwłok ludzkich... W towa­
rzystwie jednego z kozaków obchodziłem stani­
cę, szukając chorych i nieznalazłena domu. w 
ktćrymby się nie znajdował człowiek zadżumio- 
nv lub umarły. Niektórzy mieszkańcy pozosta­
wili w domach chore dzieci lub żony a sa­
mi pouciekali w step....“ Ta sama osoba w 
liście z dnia 10 stycznia donosiła: „Zaraza
wcale nie słabnie. Dzień i noc jestem na no­
gach. W Wetlianee panuje nadto głód straszliwy. 
Boclieneczek czarnego jak ziemia elileba kosztu- 

| je i 5 kopiejek. Herbata i cukier naieżą do ar­
tykułów nieopłaconych. Domy stoją pustką, 
wszystkie rodziny wymierają." — Do zagra­
nicznej missyi sanitarnej, mającej zasięgnąć in­
formacji na widowni klęski, przyłączył się w 
Warszawie także dr. G. Dunór, wysłannik rzą­
du szwedzkiego. — Korespondent astrachański 
szwajcarskiego dziennika B u n d  opowiada o- 
kropne rzeczy o położeniu niektórych stanic 
nadwołżańskich, dżumą dotkniętych. Ciemny 
lud tamtejszy, jak przed wiekami, wierzy i te­
raz, że straszna zar-aza powstała w skutek za­
trucia wody w studniach i podejrzywa o ten 
czyn lekarzy (1). W Pryszybie, pod Wetlanką, 
mieszkańcy mieli nawet rzucić się na lekarzy 
i zamordować sześciu z nich w okropny spo 
sób... Fakt ten, jakkolwiek trudny do wiary, 
zgadza się jednak z dawniejszem doniesieniem 
dzienników rossyjskich, że sześciu studentów 
medycyny, którzy z Petersburga udali się celem 
niesienia chorym pomocy, w okolice Wetlianki 
znikło bez śladu... Już po wydaniu gazety 
wczoraj otrzymaliśmy następującą depeszę: Pe­
tersburg 13 Intego. Według telegramu Golosu 
z Carycy na dnia 12 b. m. liczba wypad­
ków zarazy zwiększyła się od czasn nastania 
odwilży. Natomiast telegram generała Loris 
Melikowa z Carycy na i z tej samej daty dono­
si, że tak tego dmu. jak i poprzedniego według 

- -.l— nie bvło

: sie mój towarzysz zaczął się bardziej uskarżać 
’ jeszcze ; posłałem mu koc węgieiski. poduszkę 
1 skórzaną, i położyłem go; sam zaś strudzony, 

zbity różnemi myślami i zastraszony chorobą, 
położyłem się po drugiej stronie i zasnąłem.

' Przebudzam się z rana i patrzę : mój kolega
leży ; zbliżam się, widzę, że cały zczerniał,

( strach mnie okropny ogarnął, doktor Siemaszko 
już nie żył. Sierżant zmieniający wartę dał o 
tem wiedzieć, przybył „mortus" zaczepił w o- 
czaeh moich hakiem trupa i powlókł do dołu,

I a mnie zostawiono samego. Rozpacz mnie ogar- 
! n ęła ; myślałem, że mi głowa pęknie, wszystko 

mnie bolało, wszędzie mnie kłuło. W  takim 
stanie zwrócił moją uwagę gefreiter zmnienia- 

! jacy wartę i stawiający przy szałasie rekruta (re- 
i kruci przybyli w marszowych batalionach dla 

dopełnienia ubytku w szeregach). Po odejściu 
warty, zbliżam się do rekruta, daję mu dwa 
dukaty złotem i rozkazuję mu seryo, żeby po­
szedł do markietana i kupił mi dwie butelki 
rumu ; rekrut usłuchał, wziął pieniądze, kara­
bin oparł o ścianę, i dosyć prędko przyniósł 
mi rum , dałem mu rubla, wziął, prosił tylko 
żeby nic nie mówić gefreiterowi, co też przy­
rzekłem. Od razu wypiłem przeszło pół butelki 
rumu, a po niedługim czasie i resztę i chodzi­
łem ciąge koło szałasu, wziąłem się do drugiej 
butelki, wypiłem mniej niż pół, w tem dosta­
łem zawrotu głowy, chwiać się począłem i pa­
dłem na ten sam koc i poduszkę zkąd wywle- 

: kii nieszczęśliwego Siemaszkę. Całą dobę spa- 
| łom : dopiero przed samyin wieczorem we śnie 

uczułem mocne szarpnięcie, ocucam się, i wi­
dzę przód sobą „mortusa,“ który myśląc, żem 
umarł, zaczepił hakiem pod szyję za surdut aż 
mi klapę obdarł, i chciał mnie wlec do dołu. 
Widząc, żem się zerwał na nogi, mówi: „A ty 
jeszcze żyw !“ i hak wziąwszy na plecy oddalił 
się. Rozpamiętywałem, co się ze mną stało, spo­
glądałem na miejsce, z którego wstałem, cho­
dziłem koło szałasu jak waryat i tak mi prze­
szła w męczarniach noc cała. Tymczasem do­
szła o tem wiadomość do kwatery korpuśnej, 
przybył po mnie adjutant Drozdowski, z któ­
rym byliśmy w zażyłości, wypytał mnie o 
wszystko z daleka, pocieszał, radził nie tracić 
odwagi i powiedział, że poprosi korpuśnego 
doktora Amana, aby do mnie jntro przyjechał i 
obejrzał. Jakoż po południu przyjechał kor- 
puśny doktor, rzeczywisty radca stanu Aman, 
z daleka za linią wypytywał się mnie szczegó­
łowo, kazał rozebrać się do naga, obejrzał na 
około i zrobił mi nadzieję, że jeżeli w przecią­
gu pięciu dni nie zachoruję, to będę zdrów. 
Nazajutrz przyjechał adjutant Drozdowski, przy­
wiózł mi wiktuałów i książki do czytania, mię­
dzy któremi, jak dzisiaj pamiętam, było Życie 
Napoleona I-go i dwa tomiki poezyj Antoniego 
Edwarda Odyńca. Na moje żądanie przepro­
wadzono mnie do świeżego obszernego szałasu, 
gdzie przebyłem dni jeszcze 17-cie, i po obej­
rzeniu przez doktorów zostałem wpuszczony do 
korpuśnej kwatery. “

— M s t a s t r o f a  w  I c o p a l u i  węgla 
pod Cieplicami czeskiemi. pozbawiła życia, jak 
wiadomo, 26 górników. Po tych nieszczęśliwych 
zostało przeszło 50 sierot. Zalew kopalni jeszcze 
i na drugi dzień nie ustał. Ciepłe źródło, które 
się znajduje w pobliżu kopalń, z chwilą wybu­
chu wody w szachtach, bić przestało. Z zalanej 
kopalni wydobywano codziennie po 150 wozów 
węgla brunatnego.
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raportu gubernatora astrachańskiego nie było 
wcale nowych wypadków choroby, —  Dniem 
przedtem doniósł generał Loris Melikow do- 
Petersburga. iż zarządził co potrzeba, ażeby 
zgromadzić wielkie zapasy niegaszonego wapna 
do desinfebcyi i palenia, oraz, źe urzędownie 
stwierdzono, iż grzebanie zmarłych na dżumę w 
Wetlance dopełnione zostało w przepisany sposób.

— 3L c z a s ó w  i l i c s m y  w roku woj­
ny rossyjsko tureckiej 1828, pewien Polak, któ­
ry służył był wtedy w armii rossyjskiej, ogła­
sza w Gaz. Warszawskiej wspomnienie, któ­
rego szczegóły dreszczem, przejmują, a pod 
pewnym względem także rzucają nowe światło 
na charakter strasznej zarazy. „Wyjechałem, 
powiada autor wspomnienia, z doktorom Sie- 
maszką pod Devno do korpuśnej kwatery; w 
drodze mój kolega żalił się, że jest niezdrów, , 
że czuje jakieś osłabienie, ból głowy, ściskanie i 
koło serca. Przykro mi było słuchać tych uża- 1 
leń, ale pomyślałem sobie, nawet powiedziałem 1 
mu : „Wy doktorowie z muchy robicie słonia 
w chorobie, bo zaraz wpadacie na jakieś skom­
plikowanie i snujecie z tego niestworzone, rze­
czy. “ Odpowiedział mi na to skrzywiwszy się: 

j „Gadaj sobie zdrów." Przyjechaliśmy przed wie- 
i czorem pod Devno, w kwarantanie przyjęli nas,
! naznaczyli szałas i wartę postawili. W szała-

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 18 lutego.
(L) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  o- 

znajmia, że dr. Wolek objawił życzenie prze­
niesienia się z sekcyi IV do sekeyi I., na 
co Rada zezwala.

Następnie przystąpiło zgromadzenie do 
wyboru 20 delegatów Rady na rok bieżący. 
Zostali wybrani pp- Wierzyński. Bałutowski, 
Dąbrowski, Dymet, Groman, Kulczycki, D o­
brzański, dr. Hryszkiewicz, Moszczański, 
Pietseh, Zacliarjewicz, Krzyżanowski, dr. 
Noskiewicz, dr. Opolski, Piątkowski, dr. 
Gerstman, Strzelecki, Lowenstein, dr. Zucker, 
razein 19. Na następnem posiedzeniu odbę­
dzie się ściślejszy wybór 20 delegata, mię­
dzy dr. Lubińskim a br. Kanne, którzy mieli 
najwięcej głosów.

Po załatwieniu kiku rekursów w spra­
wach budowniczych nadała Rada prawo oby­
watelstwa miejskiego i przyjęła do związku 
gminy p. Ignacego Adamskiego, kupca" za 
opłatą taksy 110 złr.; przyrzeczenia zaś przy­
jęcia do gminy tutejszej udzieliła Rada Ja­
nowy Cybulskiemu, strażnikowi miejskiemu i 
p. Józefowi Jankowskiemu, inżynierowi W y­
działu krajowego za opłatą taksy 20 złr.

Ś. p. major Kiihnl zapisał gminie m. 
Lwowa, jak wiadomo, swoje artystyczne 
zbiory, pomiędzy któremi były rozmaite obra­
zy. Jedną część tych obrazów odstąpiła gmi­
na zakładowi narodowemu im. Ossolińskich, 
drugą mniejszą miejskiemu muzeum przemy- 

1 słowe"mu, dla którego te dzieła sztuki nie 
| mają wartości. Do zarządu muzealnego zgło- 
! sił się niedawno p. Marconi, profesor szkoły 
1 politechnicznej z propozycją, zakupienia jed­

nego z tych obrazów. „Cyrce przemieniajcie i
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towarzyszów Ulissesa iv zwierzęta". Za obraz 
ten ofiarował p.  Marconi i 50 złr. Zarząd 
muzealny zaprosił artystów, pp Fr. Tepę i 
Andrzeja Grabowskiego, ażeby oszacowali 
wartość tego obraza i dwóch innych, a mia­
nowicie portretu Karola XII i widoku mor­
skiego. Rzeczoznawcy ocenili wartość obrazu 
Circe i t. d. na 1 60 złr., portretu Karola XII 
na 10 złr., a widoku na 160 złr. Zarząd muzealny 
udał się następnie do magistratu z prośbą o 
upoważnienie do sprzedania p. Marconiemu 
obrazu Circe a zarazem i dwóch powyżej wy­
mienionych obrazów, jeżeli znajdzie się ku­
piec. Magistrat i właściwa sekcya przychyliły 
się do tej prośby a Kada zatwierdziła te u- 
chwały, godząc się na to, ażeby p. Marconi 
zapłacił za obraz Circe tylko 150 złr.

Wiadomo, że w tak zwanym poręczo­
nym zakresie działania ma gmina ściągać w 
drodze przymusowej podatki i należytości 
skarbowe. Czynność ta jest dla gminy uciąż­
liwą z rozmaitych powodów. Kie wspomina­
jąc już o tem, że jest odm a, pociąga za so­
bą znaczne koszta, wynoszące już obecnie na 
utrzymanie biura 14.000 złr. rocznie. Usta­
wa nie mówi, ażeby gmina była obowiązaną 
do tej czynności, ale stanowi, że przymuso­
we ściąganie podatków i należytości skarbo­
wych ma się odbywać kosztem restantów7. 
W roku 1872 udawała się gmina do wys. 
rządu z prośbą o uwolnienie jej od tego o- 
bowiązku. W roku 1873 nadeszła odpowiedź 
odmowna a w r. 1S77 otrzymał magistrat 
lwowski od krajowej dyrekcji skarbowej ro­
dzaj nagany, że nie dość energicznie ściąga 
zaległe podatki rządowe. IV piśmie tem za­
warte było zagrożenie, że w razie, gdyby 
gmina, nie zaprowadziła lepszego porządku, 
ściągnie na siebie stosowną karę. Zniewoliło 
to m agistrat.do obmyślenia sposobu pozby 
oia; się tego obowiązku, zwłaszcza, że jest 
już precedens w którym rząd uwolnił gmi­
nę a mianowicie Czerniowieeką, od przymu­
sowego ściągania podatków rządowych. Ma­
gistrat lwowski udał się z prośbą do magi­
stratu ezerniowieekiego o wyjaśnienie, jakim 
sposobem udało mu się pozbyć tej uciążliwej 
czynności? Magistrat ezerniowiecki w piśmie 
bardzo uprzejmem wyłuszczył szczegółowo te 
sposoby a mianowicie nadmienił, że udawał 
się do J. E. ministra skarbu, który uznał 
słuszność wywodów i poruczył ściąganie po­
datków właściwym władzom rządowym. Sek­
cya II (sprawozdawca dr. Z u c k e r )  stawia 
tedy wniosek: „Rada m. Lwowa poleca ma­
gistratowi, aby co prędzej poczynił stosowne 
kroki celem uwolnienia gminy od przekaza­
nego jej w poruczonym zakresie przymuso­
wego ściągania podatków i należytości skar­
bowych." Wniosek ten został jednogłośnie 
przyjęty.

Na poufnem posiedzeniu przyjęła Rada 
rezygnacyę dr. Małego z godności członka 
Rady miejskiej. Dr. Maiy jest obecnie za­
stępcą prawnym tryesteńskiego towarzystwa 
Tnnnway.

Notłitki łiteracko-artystyczne.

(w) K o p e r n i k  i O a l ł t a u s z .  Za­
chowanie się kuryi rzymskiej wobec słynnego 
astronoma Galileusza, który głosił system astro­
nomiczny Kopernika o ruchu ziemi i stałośń słoń­
ca, budziło już od dawna żywe zajęcie badaczów 
wstrzymujących się z wyrokiem na władze 
rzymskie aż do ogłoszenia aktów tego głośnego 
procesu z archiwum watykańskiego. Wiadomo 
że system astronomiczny naszego wielkiego roda 
ka był w latach 1616 i 1633 wskutek popie­
rania tego genialnego odkrycia przez Galileusza 
po dwakroć przedmiotem rozpraw w kongre- 
gacyach rzymskich. Otóż ci. którzy nie opierają 
swoich sądów na niezbitych źródłach, zarzucali 
kuryi rzymskiej, że oskarżyła Galileusza bez 
fo rm a ln e g o  zakazu przemawiania i pisania 
na korzyść Kopernika, jako winnego i nieposłu­
sznego rozporządzeniom kongregacyi indexu i 
rozkazom papieża i że uwięziwszy go za to, pod­
dała go torturom. Świeżo wydana publikacya 
zaszczytnie znanego we Włoszech dr. Artura 
Wołyńskiego p t : Nuovi docmnenłi inrditi
del processo di Galileo-Galilei pozwolą mim 
stosunek Galileusza do kuryi w prawdziwein 
przedstawić świetle, a zarazem sprostować fał­
szywe o tej sprawie wieści. Przedewszystkiem 
nie ma w indexowej liście kuryi, wyliczającej 
nazwiska tych autorów7, których dzieła o ruchu 
ziemi traktujące mają być zakazane, nawet i- 
mienia Galileusza. Nawiasem wspomnieć nie 
zawadzi, że dzieło Kopernika De revólutionibus 
zaliczone jest samo jedno do kategoryi zakazu 
w z g lę d n eg o , aż do czasu poprawienia go 
wedle monitów. Pokazuje się z tych ogłoszo 
nych dokumentów, że papież Paweł V. nie po 
tępiał publicznie ani książki, ani osoby Galile­
usza, natomiast polecił zakomunikować mu pry­
watnie rezultat pierwszych rozpraw z r. 1616 
z rozkazem, aby nadal Kopernikowej nauki nie 
wykładał. Opis tej admonieyi udzielonej Galile­
uszowi w pałacu i obecności kardynała Bellar- 
mina uważali uczeni za podrobiony przez kuryę 
jedynie w tym celu, aby mieć prawną podstawę 
do uwięzienia astronoma, któremu lormalnie nie 
zakazano głosić i popierać nauki Kopernika. Dr.

Wołyński atoli, zbadawszy wszyskie pro i  con­
tra zbija zwjrcięko zdania badaczy uważających 
ten dokument za falsyfikat i uznaje opis admo- 
nicyi za autentyczny. Uwolniwszy kuryę papie­
ską z pod ciężkiego zarzutu fałszerstwa, dowo­
dzi uczony wydawca, że dla skazania Galileu­
sza nie potrzebowała inkwizycya uciekać się do 
podstępów, bo Galileusz przekraczał ogólny za­
kaz, który wzbraniał wykładać nowy system 
słoneczny, uważając go za hipotezę. Przystępu­
jąc do najważniejszej kwestyi, czy nieśmiertelny 
wynalazca lunety był w czasie śledztwa inkwi- 
zjeyi poddany torturze, zaprzeczył dr. Wołyński 
faktowi temu stanowczo, dowodząc że Galileusz 
ze względu Da wiek swój podeszły i chorobę 
nie mógł być oddany na męki bez wyraźnego 
pogwałceznia przepisów procedury duchownej, 
że dalej znęcanie się nad Galileuszem chybiało­
by było celu, gdyż ten postępując za radą, u- 
dzieloną mu przez ojca komisarza św. inkwizy­
cji, prywatnie przyznał się do winy nieposłu­
szeństwa i gotów bj7ł  do odwołania głoszonych 
teorj7j, że wreszcie rozporządzenie papieża Ur­
bana VIII. z r. 1633 zaleca jedynie pogrożenie 
Galileuszowi torturą w czasie zapytań na inten- 
cyę ale nie torturę samą. Gdy w całym tym 
procesie zachowanie się Urbana, VIII. niegdyś 
wiernego przyjaciela Galileusza, nasuwało nie­
którym podejrzenie, jakoby ten papież o s o b i ­
ś c ie  florenckiego astronoma prześladował, wy­
kazał Wołyński, opierając się na nowych źró­
dłach, że Urbanowi nie chodziło tak o osobistą 
przykrość, jakiej doświadczy7-! od przyjaciela nie 
słuchającego jego rad i zakazów jak raczej o 
utrzymanie na wodzy matematyków i astrono­
mów w ogóle, których nie lubiał od czasu, kiedy 
mu dzień jego śmierci przepowiedzieli Dr. Wo­
łyński podaje wiele ciekawych wiadomości o 
przyczynach niełaski Ciampolego, gorliwego pro­
tektora Galileusza i kardynała Borgii, jednego 
z sędziów, którzy wyroku na wielkiego astro­
noma podpisać nie chcieli, o losach systemu 
Kopernika i o przyjęciu, jakiego się doczekało 
jego wiekopomne dzieło De rcrolutionibus.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
(§) Rozwój handlu zbożowego.

Z inie-yatywy JE. pana Namiestnika zwołana 
została na d. l()go marca b. r. ankieta dla 
sprawy rozwoju handlu zbożowego. W kraju 
przeważnie rolniczym jak Gaiicya — tak 
opiewa odezwa wystosowana w tej sprawie 
do organów, mających wziąć udział w an­
kiecie — rozwój handlu zbożowego jest tak 
ważnym czynnikiem ekonom icznym , że w szel­
kie na tem polu podjęte usiłowania żywo 
zajmować muszą nietylko klasę bezpośrednio 
interesowaną, ale wszystkich o dobro kraju 
troskliwych obywateli. Rozbiór obecnych wa­
runków naszego obrotu zbożowego, zbadanie 
potrzeb jego przyszłego rozwoju, tudzież sto­
sunku produkeyi, wskazanie środków zbioro­
wych i publicznych, któreby skutecznie po­
przeć mogły prywatne na tem polu usiłowa­
nia, światły rozbiór podobnych zagadnień 
przez mężów uposażonych wiedzą i doświad­
czeniem oddać może znakomitą usługę na­
szemu handlowi zbożowemu i pośrednio 
przyczynić się do jego pomj.ślnego rozwoju 
choćby wytykając przyszłym usiłowaniom 
właściwy i trafny kierunek.

L)o tej odezwy dołączony został kwe- 
styonarz zawierający pytania, nad któremi 
zastanawiać się będzie ankieta. Oto szereg 
tych pytań: I. Jakie okoliczności, jakie zmia­
ny w stosunkach są przyczyną wzmagającego 
się z każdym rokiem upadku galicyjskiego 
handlu zbożowego i industryi młynów zbo­
żowych ? 2. Jakich środków7 można i należy 
użyć dla zaradzenia złemu? 3. Ozy jest 
takim środkiem urządzenie składów zboża 
na zasadzie ustawy państwowej z dnia 19 
czerw ca 1866? Które miejscowości w Gali- 
cyi nadają się swojem położeniem i innemi 
warunkami do założenia składów, Lwów tyl­
ko, czy Lwów i Kraków, lub może inne je ­
szcze miejscowości? 4. Jakie względy prze­
mawiają za tem, aby przedsiębiorstwo zało­
żenia i utrzymywania tych składów publi­
cznych objęły gminy, oraz w jaki sposób u- 
zyskae mogą gminy podejmujące się tego 
przedsiębiorstwa ulżeń i gwarancyj od innych 
grup interesentów? 5. Jeżeli gmina nie mo­
że się podejmować takiego przedsiębiorstwa, 
kto bjTby najwięcej do tego powołany: czy 
towarzystwo kolei żelaznej lub osobna w tym 
celu zawiązana spółka w myśl §. §. 1. 4 i 5 
ustawy powyżej powołanej ? 6. Ozy i w ja ­
kim względzie wypłynęły szkodliwie taryfy 
koleji żelaznych na handel zbożowy i na in- 
dustryę młynarską w Galicji ? Jakie zmiany 
potrzebne są w tej mierze a w szczególności 
do jakich ulżeń i ustępstw dla publicznych 
składów zboża mogą się skłonić przedsię­
biorstwa kolejowe ? 7. Ozy są i jakie sposo­
by zapewnienia z góry taniego kredytu na 
zastaw zboża złożonego w publicznych ma­
gazynach, czy byłoby pożądanem zawiązać 
w tej mierze rokowania z zakładami kredy- 
tow7emi ? 8 . Czy wskazanem jest urządzenie 
giełd zbożowych, w których miastach je u- 
rządzić i jak uzyskać środki pokrycia kosz­

tów utrzymania tych instytucyj. 9. Czy po­
żądanem jest urządzenie pojedynczych tar­
gów zbożowych, w których miejscowościach, 
w których porach roku, w7 jaki sposób i czy 
należy w tej mierze pozostawić inieyatywę 
towarzystwem gospodarskim ?

* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby liaudkiwej za czas od 1 lutego 
do 8 lutego.) Wszystkie ceny za J.00 kilo­
gramów. 1’szenica 7.— do 8 7— złr. Zyto 4.50 
do 5.50 złr. Jęczmień 4 50 do 6 '— złr. Owies 
4'35 do 5 .— złr. Hreczka — •— do — ■— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*75 do 5-75 złr. 
Kukurudza nowa 4-25 do 5*50 złr. Proso 
— •— do —•—• zł. Groch do gotowania 6.— 
do 7 '— złr. Groch pastewny 4.25 do 4 50 
złr. Soczewica — 7— do — 7— złr. Fasola 
7.50 do S.— złr. Bobik — '— do — •— 
złr. Wyka 3'50 do 4725 złr. Kouiczyna 
najprzedniejsza '257— do 437— złr.. przednia
— 7— do — 7— złr.. średnia — 7— d o -------
złr., poślednia — -— do •— 7— złr. Tymotka 
— 7— do — ■— złr. Anyż rossjjski — 7— do 
— ■— złr. Anyż płaski 307— do 36*— złr. 
Kminek 307— do 327— złr. Rzepak zimowy 
10.— do 12.25 złr. Rzepak letni 9 '— do 
1 i 7— złr. Rzepik zimowy — 7—  do — 7— złr. 
Rzepik letni — .— do — 7—  złr. Luianka 
8 -— do 9 2 5  złr. Nasienie lniane 1()7- -  do 
10 50 złr. Nasienie konopne 8*25 do 8'40 złr 
Chmiel — .— do — 7— złr. Spirytus gotowr 
25 75 do 26-20 złr.

OSTATNIA POCZTA
W o j s k a  r o s s y j s k i e opuszczające 

Rumelię turecką, wracać będą, jak Pol. Ourr. 
donosi po większej części drogą lądową na 
Dobruczę. Rząd rossyjski chce widocznie 
tyra sposobem dokuczyć jeszcze Rumunii 
i przysporzyć jej kłopotów a jeżeli się da, 
nowy zatarg wywołać. Część armii rossyj- 
skiej wsiądzie na statki w Warnie i Burgas-. 
Strach przed zarazą, która pojawiła się 
w okolicy Saloniki, przyczynia się niemało 
do przyspieszenia wymarszu wojsk rossj7j-  
skich z Turcyi.

W f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o- 
wanyeh wniósł i Igo b. m. minister M a r- 
e e r e  projekt u s t a w y  o a m n e s t y i .  
Projekt ten składa się z 5 artykułów, z któ­
ry c h  p ie rw szy  b rzm i ja k  n a s tę p u je :  A n n ie --  
stya udzieloną zostaje wszystkim za udział 
w powstaniu z roku 1871 skazanym, którzy 
byli albo będą na wolnej stopie, albo też, 
którzy w ciągu 3 miesięcy po ogłoszeniu 
niniejszej ustawy zostali albo zostaną u ła­
skawieni przez prezydenta republiki. Art. 2 
mówi, że kary zapadłe w zaoczności mogą 
tylko w drodze łaski być darowane. A rt 3 
i' 4 zawierają szczegółowe postanowienia 
mniejszej w agi, art. 5 zaś mówi: Niniejsza 
ustawa nie ma zastosowania do osób, które 
po rozprawie kontradyktoryrznej albo in  
contumatiam  zasądzone zostały za pospolite 
zbrodnie lub występki na karę większą niż 
jednoroczne więzienie.

Na dwa dni przed wniesieniem powyż­
szego projektu do Izby, pojawił się w Bóvu- 
Intion franęaise  następujący list otwarty da­
towany z Paryża 9 lutego: „Obywatelu re­
daktorze ! Ponieważ rząd republiki odstępuje 
od zamiaru wydania amnestyi, upierając się 
przy tem, aby obywateli, którzy w r. 1871 
poświęceniem swojem ocalili republikę, przed­
stawiać i traktować jako złoczyńców, to zło­
czyńcom tym przysłużą prawo proklamowa­
nia amnestyi de facto. Chciałbym dać dobry 
przykład, oświadczam więc, że dla należy­
tego uczczenia szczerze republikańskiego 
prezydenta lepubliki, ogłaszam sie faktycz­
nie amnestyowanym. A. Imbert, inżynier za 
rządów komuny paryskiej, dyrektor 7 sekcyi 
fortyfikacyj paryskich 77 Trudno o jaskrawszy 
dowód zuchwalstwa komunistów, wobec któ­
rych rząd nowej republiki okazuje się zupeł­
nie bezbronnym.

Razem z pp. Rochefortem, Jules Val- 
lesem i innymi bohaterami komuny wypły­
nął we Francyi znowu na wierzch osławiony 
„ojciec11 J a c e k  L o y s o n .  któremu laury 
Reinkensów i Dóllingerów spać nie dawały. 
Niefortunny ten apostoł starokatolieyzinu we 
Francyi sądzi zapewne, że teraz po „ostatecz- 
nein utrwaleniu się republiki“ dobra jest pora 
do podjęcia walki przeciw kościołowi rzym­
sko-katolickiemu. Dnia 9 lutego otworzył 
ojciec Jacek kościoł gallikański w Paryżu przy 
ulicy Rochechouart w lokalu, w którym jak 
korespondent Koln. Ztg. donosi, mieściła się 
przedtem nieszczególnej reputacyi kawiarnia 
(cafe chantant.) Okoliczność ta daje Paryża- 
norn sposobność do złośliwych konceptów, 
i dzisiaj już ta „eglise galhea.ne“ znana jest 
w Paryżu powszechnie pod nazwą Folies 
Loyson. O. Jacek pisał w ostatnim czasie list do 
arcybiskupa paryskiego kardynała Guibęrt, na

który otrzymał odpowiedź bardzo dobitną, za­
czynającą się od słów: „Już prosta przyzwo­
itość zabrania mi wszelkich z Panem stosun­
ków”. Korespondent Koln. Z tg  zmuszony 
jest wyznać, że p. Loyson żadnej sympatyi 
nie znajduje ani w Paryżu ani za granicą.

Wrażenie, jakie zrobiła w Danii wiado­
mość o zawartym dnia 11 października roku 
1878 układzie w sprawie unieważnienia 5 
a r t .  p o k o ju  p r a g s  k ie g o , było w naj­
wyższym stopniu deprymujące. „Nie da się za­
przeczyć, pisze korespondent Pol. Corr z Ko­
penhagi 9 lutego, ze Duńczycy byli już od 
pewnego czasu przygotowani na to, że ich 
spotka coś niemiłego. Gwałtowne zaczepki, 
jakich półurzędowa prasa niemiecka jakby na 
dane hasło pozwalała sobie z powodu zaślu­
bienia księżniczki Thyry z księciem Cumber­
land, wzbudziły podejrzenie, że przygotowu­
je się jakaś ważna akcya przeciw Danii. Je­
dnakże nikt nie domyślał się jeszcze, że już 
przed kilku miesiącami zapadła uchwała o- 
balająca postanowienie traktatu, które Dania 
przywykła uważać za prawo, które rychlej 
czy prędzej zdoła zrealizować. Mimo, że od 
postanowienia tego odstąpiło mocarstwo, na 
rzecz którego prawnie zostało powzięte, rząd 
duński nie traci nadziei, że ostatecznie w 
jakiejkolwiek formie może ono być zrealizo­
wane. Prusy komunikując Danii w roku 1867 
piąty artykuł pokoju pragskiego i rozpoczy­
nając następnie rokowania zerwane, co praw­
da, bardzo niespodzianie, uznały tem samem 
udział Danii w traktacie pragskim. Rząd 
duński mniema wiec, że nie spełniłby swoje­
go obowiązku, gdyby wobec tego, co zaszło 
w ostatnim czasie, zachował milczenie. Nie 
ulega też wątpliwości, że rząd nasz zwróci 
się przez swojego posła w Berlinie do rzą­
du niemieckiego, aby, o ile to będzie możli- 
wem, rozpocząć nowe rokowania, któreby 
doprowadziły do porozumienia a zaspokoiw­
szy do pewnego stopnia pretensye duńskie, 
stworzyły trwałą podstawę dla dobrych sto­
sunków pomiędzy Niemcami a państwem duń- 
skiern. Nawet obecnie, gdy umysły są wzbu­
rzone, pragną Duńczycy takiego porozumie­
nia. W mocy Niemiec jest obecne usposobie­
nie w Danii i w ogóle w całej Skandynawii 
zmienić na korzyść polityki niemieckiej.

Klęska poniesiona w w o j n i e  z Ka -  
f r a m i  dotknęła boleśnie ambicyę Angli­
ków. Rząd polecił wicekrólowi Indyj telegra­
ficznie, aby natychmiast wysłał wojska na 
P rz y ią d e k  Dobrej N adzie i ,  także  7. wyspy 
św. Maurycego wysłano tam wojsko. Mini­
ster marynarki S m i t h  na uczcie danej 
przez wyborców w W eslminster oświadczył 
że lubo klęska Anglików w kraju Zulu jest 
ciężką, można ją  przecież powetować. W cią­
gu tygodnia znaczne siły zbrojne odpłyną 
do Przylądka. ab\ zakończyć walkę; rząd 
polega zupełnie na roztropności i waleczno­
ści lorda Ohelmsforda. Dalej rzekł minister, 
że nie można wątpić o wykonaniu traktatu 
berlińskiego, i że Rossyanie opuszczają już 
ziemię turecką.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 lutego. Pol. Cor. 

donosi, że w sprawie fortu Arab-Ta- 
bia R o s s y a w z i ę ł a  t e r a z  i n i ­
e y a t y w ę  u g o d o w ą ,  proponując 
Rumunii, aby wojska swoje cofnęła na 
dwa kilometry od Sylistryi aż do o- 
rzeczenia mocarstw podpisanych na tra­
ktacie berlińskim.

T r y e s t ,  13 lutego. P a r o w i e c  
Lloyda Achilles, który przybył z Kon­
stantynopola, nie został wpuszczony do 
portu. Dwaj strażnicy sanitarni zostali; 
na pokładzie. Pocztę wydano.

Berlin, 13 lutego. Parlament 
wybrał ponownie F  o r c k e n b  e c k  a 
151 głosami na 218 głosujących p r ę ­
ży d e n t e m, a Staufenberga (ze stron­
nictwa narodowo-liberalnego) 88 gło­
sami pierwszym wiceprezydentem. Sey- 
dewitz ze stronnictwa nierniecko-kon- 
serwatywnego otrzymał 80 głosów.

P a r y ż ,  13 lutego. Senat wy­
brał C a l m o n  a w i c e p r e z y d e n ­
t e m  w miejsce Leroyera, mianowane­
go ministrem sprawiedliwości. Wybra­
na przez bióra komisya amnestyjna, 
liczy 8 członków przychylnych pro­
jektowi rządowemu i 3 członków żą­
dających zupełnej amnestyi. Bonapar- 
tyści głosowali w biórach otwarcie z 
radykałami za zupełną amnestyą.



Tarnobrzeg, 14 lutego. S a n  
w e z b r a l i  w y l a ł  g w a ł t o w n i e .  
Miejscowości Wrzawa, Czekaj, Pniów. 
Dąbrową, Orzechów, Wilkowice. Po- 
powice, Antoniów i Grudza pod Ckwa 
łowicami zostały zalane.

Wiedeń, 14 lutego (Tel. pr.) 
Wbrew doniesieniom niektórych dzien­
ników, które już naszkicowały pro­
gram g a b i n e t u  S t r e m a y e r a ,  do­
nosi Fremdenllatt, że r e k o n s t r u k -  
cy  a d a w n e g o  g a b i n e t  u była 
wprawdzie blizką spełnienia, ale dziś 
straciła już szanse. Na wczorajszej 
konferencyi u dr. Stremayera wszyscy 
ministrowie obecni objawili tak mało 
skłonności do dalszego urzędowania 
i takie znużenie, że narady spełzły na 
niczem. Co się dalej stanie, nie wia­
domo, ale j a k " na teraz kombinacja 
gabinetu dr. Stremayera uważana być 
może za r o z b i t ą .

Ten sam dziennik donosi, że wieść 
0 g r o ź n y m  r u c h u  w o j s k  r o s ­
y j s k i c h  ku Sylistryi, nie ma pod­
stawy. Rossya gotowa jest poddać się 
decyzyi mocarstw w sporze o Arab- 
Tabie.if

Wiedeń, 14 lutego (Tel. pryw.) 
Z Rzymu donoszą New fr. Presse, że 
s y t u a c y a  g a b i n e t u  staje się z 
każdym dniem trudniejszą. Nawet pół- 
urzędowe dzienniki przyznają konie­
czność częściowych zmian w gabine­
cie, jeżeli" ogólne przesilenie ma być 
zażegnane. Żądane przez ministra 
wojny kredyty dodatkowe natrafiły na 
silną opozycyę.

W Palermie grecki okręt kupie­
cki usiłował z ł a m a ć  k w a r a n t a n ę, 
ale zamiar ten udaremniono strzałami 
z dział.

Wiedeń, 14 lutego. (Tel. pr.) 
Presse donosi z Budapesztu: W roz­
prawie budżetowej połączone frakeye 
opozycyjne postawią wniosek, aby wy­
brana została ankieta dla z b a d a n i a  
e k o n o m i c z n e j  s y t u a c y i  W ę ­
g i e r .

Wiedeń, 14 lutego. (Tel. pr.) 
Liczna deputacya rumuńskiego syno­
du nie-unickiego (z Siedmiogrodu) pod 
przewodnictwem metropolity Mirona 
wręczyła wczoraj na posłuchaniu Najj. 
Pani^petycye^aby węgjerskiemu pro-

Cennlk lwowskiej Izby handlowej 1 przem ysłowej.
Lwów. dnia 13 lutego 1879.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ui. k. §j 
Kol. lwow. czer.-jas „ 200 zł m. kć* 
Banku kip. galie. 200 zł: w-. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-0

2 . L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow kredyt, galie. 5°/0 w a. .

„ >i » f  P1' . » O „ „ 5 pr. okresowe «
Banku hip. galie. (i pr. w. a. §.
Listy dłużne g. Z. krwi. 6 pr. w. a.-g

3
3 .  L i s t y  d ł n k i i e  za 100 zł «
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. §J 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat m 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat n 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat A

4 .  O b l ig i  za 100 zł.
Indesntiiz. galie. 5 proe. in. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pro. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa
„ „ Stanisławowa .

O. M o n e t y .
Dukat holenderski . . . .
Dukat ce sa rsk i....................
Napoleomior.........................
Półiinperyał . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ )* Papierowy
100 marek niemieckich .
S re b ro ...................................
Knponr w srebrze

płacą^  żądają 
•walutą anstr. 

ń rUt,. złr. et.
221 -  223 50
,120 75 123 25
249 _  252 _
216 — 320 ~

86 — 86 70
80 50 81 50
86 — 86 70
91 - 91 75
91 - 92 -

90 25 91 30

85 40 86 20

90 - 91 -
90 - — —

14 50 15 50
23 50 25 -

5 40 5 50
5 46 5 55
9 29 9 36
9 54 9 64
1 54 1 64
1 l l 1/, 1 131!,

57 25 58 -
99 50 100 50
99 25 100 25

jjektowi ustawy o zaprowadzeniu j ę ­
z y k a  w ę g i e r s k i e g o  w s z k o- 
ł  ajc h i u d o w y c h odmówioną została 
sankeya.

P a r y ż ,  14 lutego. (Telegr. pr.) 
Temps donosi z Wiednia, żo większość 
mocarstw radzi Rumunii, aby w sp  ra -  
w ie  f o r t u  A r a b - T a b i a  przyjęła 
rossjjską propozycyę ugodową i wy­
cofała wojska na dwa kilometry. Za­
razem chce większość mocarstw żądać, 
aby przystąpiono do z b u r z e n i a  
t w i e r d z  b u I g a r s k i c h .

Paryż, 14 lutego. (Tel. pryw.) 
Minister spraw wewnętrznych zamie­
rza znieść uchwałę paryskiej rady 
municypalnej, którą przeznaczono s to  
t y s i ę c y  f r a n k ó w  d l a  k o m u n i -  
s t ó w.

I S e l g r a d ,  14 lutego. Po przy­
byciu gen. 0 z e r n a j e w a pojawiło się 
tu kilku wyższych r o s s y j s k i c h  
o f i c e r ó w  s z t a b u ,  którzy przyjechali 
z Sofii. Po kilku dniach powołano do 
Niszu czterech b o ś n i a c k i c h  be  
jó w,  którzy jako wychodźcy zamie­
szkali byli w Kragujewaczu. Odbyć 
się miały ważne narady, w których 
wzięło udział także k i l k u  T u r k ó w  
z N o w i - B a z a r  u.

I j o n d y u ,  14 lutego. (Tel. pr.) 
Generał K a u f m a n n  oświadczył, że 
Rossya respektować będzie decyzyę 
Anglii w k w e s t y  i A f g a n i s t a n u  i 
nie będzie się opierać okupacyi całe­
go Afganistanu, nie wyłączając Hera- 
tu, jednakowoż tylko pod tym warun­
kiem, że w czasie tym nie wybuchnie 
jaka wojna europejska, w którejby An­
glia i Rossya stanęły przeciw sobie. 
Zbeszta sam tylko car może zadecy­
dować" co się ma stać w kwestyi Af­
ganistanu. Emir S z y r - A l i  przyjmo­
wany będzie w Taszkencie jak mo­
narcha. Car nie chciał, aby emir mu 
się przedstawiał. Utrzymuje się mnie­
manie, że J a k ó b  c h a n  uzurpować 
będzie tron emira i zawrze pokój z 
Anglikami.

14 lutego. W Izbie 
lord Beaconsfield i 
identyczne oświad- 

i.bolewa nad k a t a ­
s t r o f ą  w w o j n i e  z Ż u l a m i  i jest 
zdecydowany powetować tę klęskę.

L o n d y n
niższej i wyższej 
Northc-ote złożyli 
czenia, że rzad

Wykonanie t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e - ' 
g o robi pomyślne postępy. Ewakuacya , 
ze strony jjRossyan już się rozpoczęła, 
a prawdopodobnie dokonaną zostanie 
w oznaczonym terminie. Anglia kupiła j  
domeny państwowe na wyspie Cy­
prze. Dochody pierwszego roku nie- 
tylko pokrywają koszta ale dają nad­
wyżkę. Wyprawa a f g a ń s k a  osiąga 
cel, t. j. ubezpiecza granice północno- 
zachodnie Indyj i niezawisłość Afga­
nistanu. Co do W s c h o d n i  ej  R u- 
m e l j i  proponowano po ustąpieniu 
Rossyan ^międzynarodową okupacyę. 
Anglia i Austrya zgodziły się na ten 
projekt, inne mocarstwa przyjęły go 
obojętnie. Rokowania na tern utknęły.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń ,  13 lutego 1879, godz. 2 
min. 13. Losy kredytowe 1C2-75. Węg. akeye 
kredyt. 220-25. Akcye anglo-austr. 99-25. 
Akcye banku Union 66-—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 221-25, Akcye kolei północnej 
205-50, Akcye kolei południowej 67‘75, Akcye 
kolei Alfóld 117-—, Akcye kolei Elżbiety 
162-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122.—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116-75, 
Akcye kolei Rudolfa 117-75, Akcye kolei Al­
brechta , Węg. oblig. państw, w złocie 
66'— , Galie, oblig. indemn. 85-50, Losy 
z r. 1864 147’—. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 108-50, Akcye banku obrotowego .106 — , 
Losy tureckie 28-25, Akcye kolei węg.-galic 
— , Akcye kolei państwowej 246-50, Ak­
cye banku związkowego 106"—, Rubel papie­
rowy 1.121/*, Wiedeńskie losy 92-50. Wę­
gierskie losy 81"— , Mark. niemiecki 57’55 
'Węgierska renta 83‘70. Usposobienie osłabłe.

W i e d e ń ,  dnia 13 lutego, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 221.80, An- 
glo-Austr. — . Unionsbank Kolej
Karola Ludwika 221-50, południowa 67-75, 
Renta pap. 62"42, Rubel papierowy —•— , 
Gal. listy zastawne 91-25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — ■— , Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 91-75, Losy z r . 1860 —-—, 
Napoleonsdor 9‘83. Usposobienie osłabłe.

W i e d e ń ,  dnia 14 lutego, godz. 10 
minut 55. Akcye kredytowe 221 50, Anglo- 
austr. 98’60, Akcye banku Union 65-75, Ko­
lej Kar. Ludw. 220-75, Południowa 68-—, 
Napoleonsdor 9"327/10) Rubel papierowy 1.12V4,
Renta pap. — -— , Galie, bank hip. — —, 
Gal. oblig. indemn. — -—, Gal. listy zastaw.

banku włość. — , Losy z r. 1860 — ■— .
Usposobienie bez obrotu.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Przyjechali <i« Lwowa.
dnia 14 lutego 1879.

Hotel Geor0s‘a
Pp. J. i M. br. Błażowscy z Jazłowiec.

E. br. Hohendorff z Byszowa H. Arnold z Wied­
nia. K. Stepnitz z Wiednia.

Hotel Lazarusa.
Pp. Dr. A. Brust z Zborowa. J. Ornstein 

7, Jaworowa. E. Fuchs z Wń-dDia. I. Hirsch z 
Wiednia.

Hotel Angie!skl.
Pp. R. Bartmański z Leszczyny. T. A. 

Jarosławski z Sewerynki. M. Krysko z Popielec. 
J. Skolimowski •/. Dynisk. K. Topolnieki z Cby- 
rowa. T, Tarasiewicz z Krakowa. E Reisewitz 
z Kattowitz. L. Misiągiewiez z Wołynia. J. Gol- 
denberg z Dżurowa.

Hotel Langa.
Pp. H. br. Poten z Łachodowa. M. Czer­

niakowski z Maksymówki. J. Plandrak z Wied­
nia. J. Bier z Tarnopola.

Hotel pad Tygrysem.
P. W. Marossany z Nadworny.

Hotel Krakowski.
Pp. H. Kdtti z Barszczowiec. M Korczyn 

ski z Korczyna. E. Paszkucki z Horadłowic. 
Odjechali ze ! w«wa.

Pp. K. ks. Wiazemski do Krakowa. Dr.
F. Fruehtmann do Stryja. A. Babiński do Ros- 
syi. A. Udryeki do Mostów. K. Żarski do Ku­
lawy.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 14 lutego 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 729.16 mm. Psychrometr suehy -j- 1.3°C. 
Psychrometr wilgotny -j- 0.5°C. Prężność pary 4.3ui. 
Wilgoć 85°/0 Zachmurzenie 10 Wiatr NWS Ozon 9. 

Temperatura powietrza +  l.CPE.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

& K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny): o godzinie. 9 in 27.
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min.
8 przed południem pociąg mięszany. )

25 P o d  w  o l o c z j  * U : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

7j P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. !0 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 8 min. 39 po­
południu (pociąg mieszany) .

»  C z e r n i o w l e c  : o godzi u ie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg
mieszany).

25c ( S ta s i i s la w o w a . : (na Stryj) do Lwowa 
fnr 2 i o smdz. 8 min. 15 wieczór.

f i u r s  g i e ł d y  w i e d e d s l i i e j
dnia I I  lutego 1879.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..............................
lu ty -s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec.........................
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1839 całe . . . .
„ „ 1839 piąta część . .
„ „ 1854 po 250 zł. . . .

„ 1860 po 500 złr. 5 pr.
l->60 po H O złr. 5 pr.

» „ 864 (z premia) po 100 zł.
„  „ l864 „ ‘ po 50 „

Kenty Como po 42 lir. austr. . . .
Jlsty zastaw domen państw, po 120
*„ **• 5 P r o c .....................................
) A  asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.

' reiJta zł. wolna od podatku 4 pr.

— ^ b l i j j j i u j . j ,  indemn. 5 pr. za 
Czech .
Bukowiny 1 ’ .........................
Galicyi . ...................................
Niższej A u stry j...................................
Siedmiogrodu ' ..............................
Węgier . ' ' ‘ • ■ •

3 . Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł. 120 
Inst. kied. dla, handlu po 160 zł.
Nizszo-anstr tow. eskomt po 500 zł 
(lal. banku hip. po 200 zł . . .
Gai. bank d han. i pr/,. a goó zł. wpł. 40pr.
Gal. zak-i. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albreehta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c la 200 zł. w sr. —
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2054.-2057.-- 
Kol. Kar Ludwika po 200 zł. m k. 220.25 220.75

płaeą żądają

62.— 61.15
6 2 .- 61.10

63.15 63.35
63.15 63.35

285.— 2 9 0 .-
285 - 2 9 0 .-
108.50 109.—
J 14.80 115 10
125 — 125.50
145 25 145.75
144.75 145.25
2 3 - 25. -

142.50 14 3 .-
98. <5 99.25
75.— 75.15

102. - 103.—
80- 81 -
85.75 86.25

104.50 105.—
75 25 76.50
80.25 81 -

96.50 96.75
2i0.25 220 50
705 — 775 --

Lwow. Czerń, koiei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
121.75 122 50 
246.— 246 50 
66. -  66.50 
80.50 81.—

498.— 5 0 0 .- 
161.25 161.75

5 . Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 36 1. 51/s pr 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ „ „ po 5 proet. .
„ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku lii pot. po 6 proet- . .
Wal. zakł. kred. włość, po 6 proet. .
Tow kr. miejs lw. w 15 i. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 i. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. . .
Węg. Tow. ziem. po 5 '/, proet . .

,, „ po 5 proet. . •

Kol. Albrechta a 300 zł 5 proe. w. a 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w oz.) 

a 300 zł. 5 proe w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k....................  102.

„ po 100 zł. w. a ........................  no
Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II emisyi .

” ” IV. " ■ ' ‘
Ko). Lwow -Ozer.-Jas. III. ornis. a SoO

zł. 5 m-oe. w srebrze z r. 1865
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Wog. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. w sr.

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. in. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunain po l(h> zł.w a.

00 -J ■LM 90.—
110.25 110.75

91.25 92.50
9 6 .- —.—
9 4 .-

85.50 86.50

85 50 86 50
91.25
9 0 .-

91.75

95 50 9 6 .-
87 50 —.—

wa (za 100 zł.)
67.50 68. -

63.50 6 4 .-
102. - 102.50
98.

100.25 100.50
99.70 100. -
96.50 97.—

76.25 76.75
78.25 78.75
7 1 .- 71.50

63 5)0 13.60

162.75 163.—
32.5'. 3 3 .-
9 6 - 96.50

płacą żądają
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . . 15.50 16.—
Losy miasta K r a k o w a ............ 15. 15.50
Pożyczka, miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50 3i.
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 30.25 30.75
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 15.60 15.90
Salma po 40 zł. ni. k................ 41.50 42.—
St. Geneis po 40 zł. m. k........  33.50 33 75
Pożyczka ni. Stanisławowa po20 zł. wa. 24.— 24.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.75 118.25

„ „ 50 zł. m. k. . . 61.— 63.
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . .  25.50 26.—
Whidischgrat-za po 20 zł. m. k. 28 75 29. —

Wefcsl© (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —
Berlin zą 100 niark w. p. n. . . . —. -  —. -
Frankfurt za 100 mark p... —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . .—
Londyn za 10 ft. szt............................ 116 70 117.—
Paryż za 100 fr..........................  46.30 46.30

K u rs  z ło ta .
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi
K orona....................
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

5 .54 .-
5 .54 .-

9.32.—
9.57.50

100.-

5 .5 6 .-  
5.55 =.

9.32.50 
9 58.5

zł.
62
63

et.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Tolegratowauy kura wiedeński 

z dnia 13 lutego 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach ■

„ „ r w srebrze
Renta w z ł o e i e ....................................
Losy pożyezhi z roku '860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . . 

i, i, kredytowego . . . .  -
L ondyn......................... .....
Srebro ...................................................
Napoloondor......................
Dukat cesarski men. . . . .
100 marek nieiuinekieb

145 
35 

75;05 
114 50 
793] — 
2221 -  

116180 
100|—

9 8»V.
5|56 

77 55

1 9 8 1 3 —3) E d y t *
L. 28003. Li. Ił Sąd krajowy w Kra- 

kowie zawiadamia M ichał* Pilchowskieeo 
Antoniego i Praneiszkę Świerczewskich że 
przeciw nim wniosło de. praes. 8 paździer 
n ik a  1878  1. 27379 , Towarzystwo zaliczko­

we pozew o zapłacenie sumy wekslowej 200 
złr. w. a, — Wzywa się zatem pozwanych 
niewiadomych z miejsca pobyto, dla których 
kurator w osobie Dra. Eibensohiitza ze sub- 
stytucyą adwokata Wędrychowskiego, usta­
nowionym został, aby się w należytym cza-

s-e, albo sami w sądzie tutejszym zgłosili, 
albo ustanowionemu kuratorowi środki obro­
ny podali, lub też innego zastępcę obrali, 
gdyż inaczej t-kntki z opieszałości wynikłe 
sami sobie przypisać będą musieli.

Kraków dnia 25 października 1878.

(1012) Ai>ąl«nxenie.
L, 401. Tutejszy sąd powiatowy roz­

poczyna w gminie Radruzu dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
— o czetn zawiadamia wszystkich intereso­
wanych. Niemirów 8 lutego 1879.



(1027 1—3) TE d y k t.
L. 65389 0. k, sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego, celem ściągnięcia 
sumy dłużnej 88 zł. wraz z 15 proc. odset­
kami od dnia 13 sierpnia 1874, tudzież ko­
sztami sądowymi i egzekucyjnymi w kwo­
tach 7 zł. 33 ct.. 9 zł. 36 ct., 7 zł. 32 et.,
4 zł., 9 zł. 88 ct., 9 zł. 88 et., 8 zł. 87 ct.‘
5 zl. 36 ct. 6 zł. 82 zt., 6 zł. 92 ct. 10 zł. 
77 c t ,  5 zł. 2 ct. i 20 zł. 46 cent ,
odbędzie się ua daiu 27 marca 1879 i na
dniu 1 maja 1879, każdym razem o godzi­
nie 11 z rana, w tutejszym sądzie krajowym 
w sali rozpraw ustnych, egzekucyjna lieyta­
cy a. realności pod 1 216*/4 we Lwowie po­
łożonej, dłużnika Jana L siewicza, wedle 
Dom. 233 pag. 841 n. 1 haer. własnej pod 
następującemi warunkam i:

Cenę wywoła ia stanowi wartość real­
ności w sumie 1976 zł. 4 ct. wedle protoko­
łu oszacowania z dnia 18 lutego 1878 1. 
9062 wykazana. Wadyum zaś jako 10 proc. 
ceny szacunkowej wynosi 198 zł. które każ­
dy chęć kupienia mający przed rozpoczęciem 
licytacyi bądź w goto wiśnie, bądź w ksią­
żeczkach gaiic. kasy oszczędności, bądź też 
w listach zastawnych galie, Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, lub w listach hipo­
tecznych, albo też innych papierach wartoś­
ciowych do lokacyi pupiiarnej, przydatnych 
wedle ostatniego tychże kursu do rąk komi­
sy i licytacyjnej złożyć mają. Wadyum na­
bywcy zostanie zatrzymanem i o ile w go­
tówce lub w książeczkach galic. kasy osz­
czędności złożone było, w cenę kupna wli­
czonym, inuym zaś licytantom po ukończo­
nej licytacyi zwróeonem będzie.

Resztę warunków licytacyi, jak rów­
nież akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tut. sądowej registratu- 
rze lub przy licytacyi.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
(1028 1—3) m  d y k t .

L. 12899. Lwowski c. k. miej. del. 
sąd powiatowy sect. I i  dozwala na rzecz e. 
k. uprzyw. gai. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie, celem ściągnięcia z pierwotnej su­
my pożyczkowej 800 zł. wT. a. z pn. resz- 
tujących kwot 36 zł. 80 ct.. 36 zł. 80 ct. i 
761 zł. 49 ct. w  a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności lk. 74 w Kleparowie, 
Marcina Iwanickiego własnej, w dwóch ter­
minach to jest dnia 13 marca 1879 i dnia 
23 kwietnia 1879, w każdym z tych dui o 
godz. 9 przed południem w tutejszym, c. k. 
sądzie, na których realność ta tylko wyżej, 
lub przynajmniej za cenę szacunkową sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 1687 zł. w. a.

Chęć kupienia mający złożyć ina jako 
wadyum "sumę 168 zł. bądź w gotowiźaie, 
bądz w książeczkach galic. kasy oszczędności, 
bądź w galic. obligacyach indemnizacyjnych 
lub też w obligaeyach długu państwa, albo 
też w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, ck. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego we Wiedniu. Obligacje, 
hsty zastawne i listy hipoteczne obliczone 
będą według kur.-u tychże ogłoszonego w 
ostatnim przed lk-.ytacyą numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej"

Gdyby wspomniona realność w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub wy­
żej tej ceny sprzedaną nie została, natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się termin sądowy na dzień 23 kwie­
tnia 1879 o godzinie 4 popołudniu, z tom 
oznajmieniem, że niestawający na terminie 
wierzyciele jako do większości głosów s ta ra ­
jących przystępujący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny tejże realności w 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć lub 
odpisać można, zaś eo do opłacanych podat­
ków odsyła się chęć kupienia mających do 
e, k. urzędu podatkowego we Lwowie.

O Lm  uwiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 81 października 1878 jako 
dniu wydania wyc ągu tabula n go realnoś i 
pod 1. 74 w Kleparowie, przy ropisaniu n i­
niejszej licytacyi użytego, na rzeczonej real­
ności prawo rastawu dla swych wierzytel­
ności uńyskali do rąk kuratora dla nich w 
osobie adw. dr. Zminkowskiego ze substytu- 
cyą adw. dr. Balko ustanowionego i przez 
edykta.

Lwów dnia 30 listooada 1878.
(1021 1 - 3 ) )  m  y * k  to

L. 999. O. k. Sąd powiatowy w Zale­
szczykach uwiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretonsyi wekslowej w kwocie 200 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
7 msrea 4 kwietnia i 9 maja 1879 zawsze
0 godzinie lOtej z rana na rzecz Józefa Bi 
dzińskiego egzekucyjna lieytacya realności 
pod 1 kon. 257 w Zaleszczykach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Grzegorza Makowieckiego własnej.

Cena wywołania 700 złr. wadyum 70 złr.
Na trzecim terminie zostanie realność

1 niżej ceny wywołania sprzedaną. Protokół 
oszacowania i reszta warunków licytacyjnych 
mogą interesowani w tutejszym sądzie przej­
rzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna przed pierwszym terminem dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia się kuratora 
w osobie sub tytuta c. k. notary&za Bujno­
wskiego w Zaleszczykach.

Zaleszczyki dnia 5 lutego 1878.
(1015 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 368. O. sad obwodowy jako wekslo­
wy w Rzeszowie wiadomo czyni, że Mojże­
szowi Hochowi z Błażowy zaginął weksel 
z daty Błażowa dnia i lipca 1875 na 118 zł. 
w. a. w Błażowy na d«iu 1 stycznia 1876 
płatny przez Mojżesza Hoeha wystawiony a 
przez Zygmunta Chmielów., kiego akcepto­
wany.

Wzywa się zatem posiadacza tego weks­
lu aby w terminie 45 dui rachując od dnia 
ogłoszenia wekslu tego w Rzeszowskim zło­
żył lub Mojżeszowi Hochowi zwrócił, inaczej 
po bezowocnym upływie termin rzeczony 
weksel amortyzowanym będzie.

Rzeszów 23 stycznia 1879.
(1025 1— 3) Mil d  y  fc «.

L. 1826. O. b Sąd kraj -wy wo Lwo­
wie zawiadamia pp. Emila i Józefę P*r.*p, iź 
na prośbę zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw nim uchwałą tuiejszosądową z 
dnia 24 sierpnia 1878 1. 38330 nakaz zapła­
ty kwoty 1168 zł. 13 ct. wydano.

Gdy miyj-j -e pobytu Em la Papo i Jó­
zefy ze Sktbów Papp nie jest wi-dom-un , 
przeto dla tychże kuratora w osobie p. adw. 
Dra. Dziubińskiego z zastępstw-m p. adw. 
Dra Majewskiego ustanowiono i kuratorowi 
uchwały ły dotyczące doręczono.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
(1020 1— 3) K  «i y  k  U

L. 4321. W c. k. sądzie powiatowym 
w Łące sa  prośbę ogólnego rolniezo - kredy­
towego Zakładu dla Galicji i Bukowiny ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 194 ?ł. z 
pn. odbędzie się w dniach 27 marca 30go 
kwietnia i 28 maja 1879 każdym razem o 
godzinie 19 przed p< ładoiem przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realni śoi pod 1. k. 6 w 
Bilinio wielkiej Prokopa Bilińskiego Taraso­
wi cza własnej ciała tabularnego niest&nowiącej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
1200 złr. a. w. jako wartość szacunkową za 
wadyum 120 zł.

Dalsze warunki i akt zastawniczego o- 
pisania znajdują się w registraturze do prz-j- 
rz !,nia.

•Łaka 30 grudnia 187S.
(1017 1 -  S i B  «l y  u  c.

L. 3525. G. k. Sąd powiatowy Grybów 
podaje do wiadomości, że w skutek prośby 
Eizyka Korareich* przeciwko Jdkóbowi H r. l -  
czakowi o zapłacenie kwoty 3-3 złr. w. a. z 
pn. rozpisuje termin do przymusowej spiże 
dąży połowy gospodarstwa gruntowego pod 
1. 60 w Banicy, dłuż ifca Jakóba Hrsbczaka
własnego. .

Sorzedaż odbędzie się w duiacłi 3 i mar­
ca i 22 kwietnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Ce.ua wywoławcza wynosi 102 zir. 50 
ct. w- a.

Resztę warunków i-eytaeyjnych w tu­
tejszej registraturze o zwyczajnych godzinach 
kancelaryjnych przeglądnąć nmżoa.

Grybów 10 lutego 1879.
(1014 1 —3) O fc io szacn te

L, 33622. Ok. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż w skutek w y­
borów, dokonanych przez wierzycieli km:kur­
sowych upadłości H. 1). Obstfelda w dniu 
12 g-udu a 1878 ustanowień s zostali, siałym 
zarządcą tejże uparśłuśfi adwokat Ichbeiser, 
zastępcą zarządcy: 1) •. Henryk Schoen, człon­
kami wydziału wierzycieli adwokat Horowitz, 
adwokat Goldman i Hermann Kamsl r  a za­
stępca członka wydziału adwokat Rappaport.

Kraków 20 giudnia 1878.
(1019 1— 3) O b w i« s z e * « n S c

L. 17185. Ck. Sad powiatowy w Ros­
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Majera Jagermana przeciw nie­
objętej masie Ozyasza Waliersteina pto. 1800 
złr. w. a. z pn. odbędzie s ;ę przymusowa 
sprzedaż części realności pod 1. k. 73/nn w 
Rossowie położouej jak Inst. 14 pag. 464— 
467 u tab. 198 Ozyasza Wallerstema własnej 
w terminach 5 lutego, 5 marca i 2 kwietnia 
1979 zawsze o g< dz nie 10 rano, za cenę 
szacunkową lub wyżyj, w terminie ostatnim 
i niżej lej ceny pod następującemi warunkami:

1. Cenę szacunkową stanowi wartość 
sprawdzona w kwocie 3000 złr. w. a.

2. Wadyum wyaesi 300 złr.
3. Resztę warunków można przejrzoć 

w tutejszo sadowej registraturze.
Rossów dnia 7 grudnia 1878.

(1024 1—8) tffi *1 T k  «-
L. 25686. O. k. wyzszy sąd krajowy 

lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby JoslaM elze- 
ra, syna Dawida Melzera, o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla jego, realności, 
która w mieście Sniatynie, w Śniatyńskim 
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie po­
datkowej leży, liczbą konskrypbyjną 61 starą 
339 II. nową oznaczonej, składającej się z 
parceli budowlanej 1. 119/1 w objętości 57'5 
sążni kwadiatowych, na której dom mieszkal­
ny się znajduję, i z parceli budowlanej liczb.

119/3 w objętości 4.3 sążni kwadr,, stano-
mwiącej podwórze, w łą",:.oj przestrzeni 
618 sążni kwadr., e. k. sąd powiatowy w
Samtynif.; projekt utworzyć mającego,
ciała tabularnego wygotow ", który to pro­
jekt w tymże c. k. sądzie v cwiatowym przej­
rzanym być może, a od d I go stycznia 
1819 za Księgę gruntową uweranym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1 stycznia 
’879 począwszy nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne, na wyż opi­
sanej nieruchomości, jako nowe cięło tabu­
larne, do k -ięgi grantowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabite, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem ot­
w arcia  tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam 
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie iub przepisanie, przez sprostowanie e- 
AUae.zef.iia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma.

b) ju t przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego t a  nieruchomości tej, łub 
ua jej częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipoteez 
uego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce du dawniejszego stauu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e. 
k. sądzie powiatowym w Sniatynie swoje 
oznajmienie do d. 1 kwietnia. 1879 roku tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cymi roszczeń przeciw osobom trzecim które 
aa mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Nakopie1* czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoezoem jest, lub że 
jakie podanie siron odnoszące s;ę do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja iub przedłożenie ■ powyż-zeg 
terminu dla pojedynczych stron miejsca niema.

L'«ów duia 12 listopada 1878.
(101 i 1— 3) E  fi y  k  t„ L. 2105

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia n noszen i Majera Lao.de, że pod 
dniem 4go lutego 1879 do 1. 2105 przeciw 
niemu Dawid Sotamer, wniósł prośbę o wy­
danie nakazu zapł-.ty na sumę weWslową .200 
zt. w. a., i że z pow.,du niewiadomego, 
miejsca pobytu jego, dla niego na jego ko­
szta i niebezpieczeństwo, ustanowiono kura­
tora w osobie p . adw. Swicjkowskiego z za­
stępstwem pana adw. Łuezakownkiego, które­
mu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomniouego Maje­
ra Land1-, by ustanowionego kuratora nale­
życie poinformował, lub innego zaslępcę mia- 
»ow?ł, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki, sam sobie przypisze.

O. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dui* 5 Im:-eg > 1879 

(i 022 1— 3)
L. 6960. Zbaraski c. V. sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 70 zł. w. a. z p- u. odbędzie się 3go 
m rca, 4 kwietnia i 5 maju 1879, każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem, publiczna 
sprzedaż zs-ruwiiiczo opisanej i oszacowanej, 
ciule tabularnego nie stanowiącej realności 
1 39 w Z-.rubińcai-h Seuka Bojka na rzecz 
Ne hemie Schr&ge.

Cena szacunkowa wynosi 695 złr. w. 
a. zakład 69 zł. 50 ct. w .‘a.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nie, przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Zbaraż dnia 13 grudnia 1878.
(1030 1 - 8 )  _ ' L. 42.

Ogtoszeaie kmukarsu.
W myśl uch wiły Ridy miasta, rozpi­

suje się ninięjszem konkurs na posadę ad- 
juukta przy wydziale rachunkowym miejskim 
z płaca roczną 1200 zł. i dodatkiem służbo­
wym 300 zl.

Ubiegający się o powyższą posadę, ma­
ją w terminie do 10 marca b. r. wnieść po­
danie do ?.rezydyum Rady miasta, ci zaś
kandydaci, którzy _ pozostają w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem przełożonej swej 
władzy z dołączeniem tabel kwalifikacyjnych.

Kandydaci prywatni mają wykazać, iż 
są obywatelami austryackimi, niemniej ich 
stan, wiek, dotychczasowe zatrudnienie, oraz 
dołączyć świadectwo, iż posiadają wymagane 
kwalifikacje na rzeczoną posadę, mianowicie 
egzamin z rachunkowości państwowej.

Z Prezydyuin Rady miasta.
Kraków dnia 12 lutego 1879.

(1026 1 -  3) JE <1 y  Ic t .
L. 5172. Ok. Sąd krajowy jako handlo­

wy we Lwo-- ie wiadomo czyni, że na prośbę 
Abrahama G. Uricha de praes. 30 ztyczuia 
1879 1. 5172 wydano przeciw Bronisławowi 
Tchorzewskiemu pod dniem 1 lutego 1879 
1. 5172 nakaz zapłaty sumy wekslowej 34 
złr. w. a, *

Ponieważ miejsce pobytu dłużnika p. 
Bronisława Tchorzewskiego nie jest znaaem 
przeto ustanowiono dla niego celem doręcze­
nia wspomnianego nmuzu zapłaty kuratorem 
p. adw. Dra. T d k  z substjiueyą B. aC}A\  
ł)ru. O. Stmda.

Z c. k. Sadu krajowego 
jaico handlowego.

Lwów dnia 1 lutego 1879.
(1018 1— 3) J a  ii  y  & g.

L. 6649. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńcach ogłasza, że celem zapłacenia gm i­
nie Koeiubinieckiej sumy 294 złr. w. a. z 
pn. zostanie przedsięwziętą w tutrjszym są­
dzie publiczna sprzedaż dwóch morgów po­
la z gospodarstwa pod lk. 51 w Kociubiń- 
caoh Mikołaja Duezemińskiego własnych, tu­
dzież dwóch morgów pola z gospodarstwa 
pod lk. 3! w Kociubińcaeh Dmytra Topnl- 
rnekiego własnych na 340 złr. w. a. o sza­
cowanych, na, dniu 6 marca, 3 kwietnia i 
6 maja 1879 o 10 godzinie przedpołudniem.

Dalsze warunki można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Kopjczyńce 28 grudnia 1878.
(1016 1 - 3 )   ̂ m  t? y  U to L. 20170.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia, niiuejszem mewiadoinychz miejsca 
pobytu Józefa Pelhgriniego i Bronisława 
Rozwadowsktegro iż w sprawie egzeku -.yjnej 
Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego o zapłacenie sumy 19.100 złr. w. a. 
a pn. przeciw nim ustanowiono dla nich ku­
ratora w osobie adw. Dra. Brauua z substy­
tucją  adw. Dra. Forysta i temuż uchwale 
licytacyjną- z dnia 17 sierpnia 1878 do L 
8886 wręczono.

Tarnów dnia 5 grudnia 1878.
(1099) O g ł o s z e n i e .

W Imieniu J go Cesarskiej Mości!
L. 2026. Ck. Sąd krajowy w sprawach 

karnych _ we Lwowie orzekł na podstawie 
§§• i 498 ustawy o postępowaniu kup­
nem i §. 37 ustawy prasowej wskutek wnio­
sku ck. Prokuriitoryi państwa, że teść b r o ­
szury pod napisem : „Hryć Turczyn pism » 
pro rekruckie żyiie“ zawiera w sobie zna­
miona występku z §. 300u. k., i art. IV «- 
-lawy z dnia 17 grudnia 1862 n. 8 dz. u-d. 
pań., że zatem zar^ndzona przez c. k. Pro­
kura tory ę peńsu-., ii kata tej broszury 
„Hryć furczy u pisma pro rekrucki żjtse“ 
jest usprawiedliwiona , daDze rozpowszechuir- 
iMe treści tej i.u:.rynnu-jwit«i-j broszury wzbro- 
ttionem, i że zabrany nakład ma być znisz­
czonym.

Gosię do publicznej wiadomości podaje.
L ów dui.i H lutego 1879.

(986 3 —8 )
L. 8433. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 

martue u w adi-m:a iż celem ścuągnienia kwo­
ty 3 /Ir. w. a. 7. po., od dłużników Ferik* 
i Katarzyny Andruszków na rzecz .Mojżi-s-.a 
Fischm aca odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 125 w Nowej wsi attliuens 
S win brani położouej w trzech terminach a to : 

12 marca ^
16 kwietnia g
16 maja ^

każdym razem o godzinie 10 przed połudn.
Cena szacunkowa wyuosi 207 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

l-jszo sądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno 30 października 1878.

(948 3 - 3 )   ̂ 13 «| y  fc t .
L. 16452. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy uwiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Rudolfa ilaim de Haini- 
hofer, Piotra Majer, Joannę Majer i Krysty­
na Leiuinger jako hipotecznych wierzycieli 
ciała tabu! ruego w Samborskiej tabuii miej­
skiej Dorn. Tom. I. pag. 29 zapisanego, że 
spadkobiercy ś. p. Józefa Kriegseisena na 
dniu 6 listopada b. r. do 1. 16452, wnieśli 
tutaj prośbę o tabularne odłączenie realności 
pod !. 32 st/28  n. miasto, w Samborze po­
łożonej. od sprzedaj uego prawu apteki, wsku­
tek czego sąd ten obwodowy dla rzeczonych 
wyżej pp. Rudolfa Haim de Haimhoffer, tu ­
dzież Piotra i Joanny Majerów, adwokata 
tutejszego p. dr. Pawiińskicgo kuratorem, zaś 
adwokata tutejszego p.  dr. Witza, zastępcą 
tegoż, dalej dla p. Krystyna hr. Lei Angora, 
adwokata tutejszego Dra Budzynowskiego ku­
ratorem, z*ś adwokata p. Dra Ehrli ha za­
stępcą tegoż ustanowił i doręczenie uchwały 
tutejszej na prośbę do 1. 16452/78 zapadłej 
dla kurandów wyżej rzeczonych zarządził do 
rąk kuratorów pla nich ustanowionych.

Sambor dnia 3 grudnia 1878.
(98-3 8— 8) E  d  y  k  t .

L. 28005. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Antoniego Świerczewskiego, iź prze­
ciw niemu Towarzystwo zaliczkowe w Kra­
kowie pozew de. praes. 9 października 1878 
1. 27399 wniosło o zapłatę sumy wekslowej 
150 złr. — Wzywa się zatem tegoż, dla któ­
rego kurator w osobie adwokata Fibenscłra- 
tza z substytucją adwokata Wędrychowskie- 
go, ustanowionym został, aby w należytym 
czasie w sądzie się stawił, albo środki obron­
ne kuratorowi podał iub innego zastępcę so­
bie o b ra ł; gdyż w przeciwnym razie wyni­
kłe skutki z opieszałości sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Kraków dnia 25 października 1878,



7
(1010 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  _

N. 2269 "Reskryptem min. handlu z
dnia 27 styi-zs/w b. r. !. 2859 z'?tało od 
1 lutego 1679 bezpłatne przesyłanie kores­
pondencji (§. 8 ustawy dla e. k. poczty po- 
lowej dla e. k. armii) wyłącznie tylko na 
korespondencje uprawionych osób należących 
do komend, wojska i zakładów w Bośnii i 
Hercegowiny znajdujących się ograniczone 
zaś bezpłatne przesyłanie koroepondencyi 
przysługujące dotąd osobom należącym no 
komend wojska i zakładów po z i obrębem 
okkupowa sego teryto.yum rozlokowanych 
zniesione.

Oo się tern nadmienieniem do powsze­
chnej wiadomości podaje, iż powyższem roz­
porządzeniem zmienia się częściowo tutejsze 
obwieszczenie z dnia 28 lipca 1878 i. 13841 
zaś obwieszczenie z dnia 11 września 1878
1. 15842 znosi się eupełnie.

Lwów dnia 4 lutego 1879.

(1005 2—8) fs-fe-jy HolsigJSC® css i ®*
L. 212. 0. k. Zbarazki sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, iż w cein zaspokoje­
nia należącego się od Nissona Nussbauma i 
Chauy Gittii dw. im. Nussbaum. W ilhelmo­
wi Reisnerowi kapitału pożyczkowego w kwo- 
2000 zł. w, a. odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 69 w Zbarażu poło 
żonej, wedle Dora. I. pag. 69. n. 9. haer. 
dłużników Nissona Nussbauma, i Chauy Git- 
li dw. im. Nussbaum własnej, wedle Dom- 
VI- Pug- 123. n. 16. on. i Dom. VI. pag. 
160. n. 21. on. prawo zastawu dla powyż­
szego długu obeiężonej, i wedle uchwał egze­
kucyjnie oszacowanej, ood następującemi wa­
runkami :

Cenę wywołania stanowi wartom sza­
cunkowa, w sumie 9085 zł. w. a. Licytacya 
odbędzie się w dwóch terminach a mianowi­
cie na dniu 13 marca i 16 kwietnia 1879, 
każdym razem o godzinie iOtej przed połud­
niem, na których terminach realność niżej 
ceny wywołania nie będzie sprzedaną.

Jeżeliby zaś realność w powyższych 
dwu terminach za cenę wywołania, lub wy­
żej takowej me została sprzedaną, na ten 
przypadek wyznacza się dla ułożenia przy­
stępniejszych warunków , termin sądowy na 
dzień 27 maja 1879 7. oznajmieniem, że 
niestawający na terminie wierzyciele hipo­
teczni, jako do większości głosów stawają- 
eych, tr.ystępujący będą uważ n i

Chęć kupienia rasj cy ma złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji, jako wadyum dziesią­
tą część ceny wywołania bądź w gotówce, 
bądź w książeczkach tutejszo krajowych kas 
oszczędności, bądź w papierach publicznych 
war ościowych do lokacji kipitałó « sierociń- 
skich, przydatnych z kuponami bieżąeemi, 
według kursu w Gazecie Lwowskiej notowa­
nego. Wadyum nabywcy zatrzymane będzie 
w depozycie sądowym, wadyum reszty licy­
tantów zwrócone będzie zaraz po odbytej li­
cytacji. Ekstrakt tabularny i akt oszacowa­
nia przejrzeć wolno w tusądowej registratu­
rze. t  rozpinaniu licytacji, zawiadamiają się 
strony interesowane i wszyscy wierzyciele, 
którzy by po dniu 19 grudnia 1878, z prawa­
mi na sprzedać się mającej realności do ta- 
buh weszli, jak w ogolę interesowani, któ­
rymby uchwala sprzedaż dozwalajaca z ja­
kiego bądz powodu dorę-zoną być nie mo­
gła, do rąk ustanowionego kuratora c k 
notaryusza pana Leopolda Kukawskie<ra w 
Zbarażu. °

Zbaraż dnia 12 stycznia 1879.
( 1 0 0 2  2 — 3 )  l . 5 1 9 2

Ogłoszenie licytacyi
Dnia 6 marca, 3 kwietnia i 1 maja, 1879 

każdym razem o 10 godzinie rano, a to na 
dwóch pierwszych terminach, powyżej lub 
za cenę szacunkową 80 zł. na trzecim na­
wet i poniżej takowej, sprzedanemi zostaną 
w tutejszym ” sądzie 6 parcel _ gruntu w T/s 
części polany MMerzysko w Żarnowce pod 
Nr. 181 położonych, Kantego Kutka włas­
nych, celem zaspokojenia pretensyi Lobia 
Fenereisena w kwocie 50 zł. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół egzeku­
cyjnego zajęcia i oszacowania, wolno tutaj 
przejrzeć lub odpisać.

Ck. Sąd powiatowy.
Maków 19 grudnia 1878.

(939 2— 3) $O ttfur£;(gł>ift
9h. 7047. SBom !. !. S3ejit!§*®erid)tc 

Zbaraż imtb belannt gegeben, bal bd)uf£®itts 
brmgung ber SReftfumtne px. 100 ff. o. SB- f 
St. ju  ©unften beS Joachim Hilberg, bie 
offentucfje ęeilbietljung, ber bem Sucher Was- 
ser gefjortgett, in Sieniakówka gelegencn Stef er*
parjcllcn, lucldjc feinen ©abularforper bilbeit, 
ftattfinbcn toirb.

3 u t geilbiett)ung metbett 3 ©erntine 
unb jra a r : auf ben 10 SOłarj, 17 Stprit unb 
16 SDłai 1879, jebeSmal um 10 Ut)t SSormit* 
tag§ t). 9- aużgcjdjricben. 2fm 1 u. 2 SigitatioitS- 
terminc werben biefe Stderparjclten jufamnten 
ober einjeln nu t um, obu uber ben ©dj&t* 
^ungSWtttt), am 3 ©ermine aucf) unter bem 

fjintangege.ben werben.
®er Su§ruf§prei3 betragt 550 ft., bag 

SBabium 55 ft. ©a§ tpfanbbefdjrcifimtgg* unb 
bag <3d)d§ung§protocoH, fomten in ber f). g. 
fftegiftratur eingefetien werben.

Zbaraż ftttt 13 ©cjentber 1878.

fluttbtttftdjttttfl,
93om .1 gebruar 1879 an, wirb bie

łportofreiljeit ber Sorreśponbenjen, im ©imte 
be§ § 3 ber ©ienfttrarfdjrift fiir bte gelbpoft 
ber k. k. 2Irmee, augfcfjliejjBd) auf bie SXu* 
fprucfjberecfjttgteu ijSetfoncn ber iit B.isuien 
uub ber Hercegowina fiefin&fidjett f)o£jerert 
Śtommaubeu, ©ruppcit unb Stnftalten be* 
fajrauft unb fjat non biefem Beitpunfte aubte 
łJSortofreifjeit fiir aCfe biefe 83egunftigung ber* 
geit uodj geitiejjenben Sperforten ber aujjertjatb 
be» Occupation»gebietlje» biMocirten Śfrnnman* 
ben ©rttppeu unb Stuftalten aufjutjorcn.

2Ba§ iit gotge tj. 9R, ©tlaffeS nom 
27 Sanner I. 3 . B t  2850 mit bem Śemerten 
funb gemadjt wirb, bajj tjicburdj bie fp o. 
Słuubmadjung nom 28 Suit i 878 3 1  13841 
mobifijirt unb jene nom 11 ©eptember 1878 
31. 15842 gattj aufgetjoben wirb.

Lemberg am 4 geb tuat 1879.

(944 %—3) »S»fow3es®cas©i8l««
Adwokat Dr. Leon Rappaport przenosi 

się z końcem marca 1879 do Pragi.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów daia 21 grudnia 1878.
(990 2—3) $ »  t  l  t .  STŁr. 11653.

SBom k. k. Sejirfggeridte in Zaleszczy­
ki. wirb betannt gemach baj) uber Slnfudjen 
beg Moses Nsgler jur §ercinbringung feiner 
^orberung non 2100 ft. f. 97 bie offenttidje 
geilbictfjung be» in Zaleszczyki fub. SjR. 14 
gclegcnen, taut ©om. ©om v. pag. 101 it. 
12 tjaer. auf ben tRanten beg ©djutbnerg Mo- 
tio Majer Fromm intabutirfen tReatitatS=s2tn* 
tljeileg in brei ©erminen, u. j. ben 7 SRcirj, 
4 Stprit unb 16 iDiat 1879 jebegmat um 10 
Ufjr aSormittagg t)iergeridtg norgenommen 
werben wirb.

©er Stugrufgpreig betragt 7553 ft., bag 
33abium 755 ft. 30 Er. Se im britten ©ermine 
wirb biefer Słeatitatgantljeit and) unter bem 
Slusrufgpreife b;intangegcben werben.

3 u r fyeftftettung erteidternber SJebiu* 
guugen wirb ber ©ermin auf ben 23ten 9Jłai 
1879 um 9 tltjr ŚSormittagg t)iergeridt» be* 
ftimrn t.

©ie © d^ungguilu itbe uub bie ilbrigen 
geitbietf)nnggbebingungen, Eamt Sebermann in 
ber t)iergcridjttidjen Sfłegiftratur eiufe^en unb 
Stbfdjriften berfetben ertjebeu.

giłr biejenigen, Wetdje erft nad) bem 10 
'Jłonember 1878 alg bem ©atitm be£©abmar* 
augjugeg auf bem geitbiettmnggobjecte ©abu* 
tarredjte erwerben foftten, fo wie fiir biejeni* 
gen ©tdubiaer, benen bie geitbiettjunggbewit- 
itgung nicf)t jufommen fottte, wirb junt 6 u* 
rator ber k. k. ł^oftineifter in Zaleszczyki 6 . 
Schiller befteRt.

Zaleszczyki am 28 ©ejember 1878. 
(1001 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5272. Ck. Sąd powiatowy w Kału­
szu zawiadamia, iż na rzecz Wdchelma Wol­
fa odbędzie się na zaspok. jmiie 100 zlr. w. a. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 263 w Kałuszu dłużnika Mojżesza Moud- 
scheina własnej, ciała tabularnego stanowią­
cej w terminach 2 kwietnia, 23 kwietnia i 
14 maja 1879 każdym n.zem o godzinie 10 
przed południem z tern, iż realność t;. na 
pierwszym i drugim terminie tylko powy­
żej ceny szacunkowej 163 złr. 20 et. w. a 
lub za takową, na trzecim zaś i niżej tejże 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 1 > złr. 30 ct. w. a.
Protokół oszacowania i reszta warun­

ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej­
rzane być mogą.

Kałusz 5 lipca 1878.
(1013 2 -3 )  4>g2«jis®e*iie.

L. 6 0 il .  W ostatnich czasach rozpo­
wszechniła się choroba bydlęca księgosuszetn 
zwana w sposób zatrważający w powiatach: 
Rawa, Cieszanów, Nisko i Grybów. Wedle 
dotychczasowego dochodzenia zaraza zawle­
czoną została z Królestwa Polskiego.

. , ^iniejszein podaje się d i powszechnej 
v.ia omości, aby władze bezpieczeństwa, prze- 
°,jen[ S,niu i obszarów dworskich, a w o- 

go e Jazdy właściciel bydła ściśle dopiluowy- 
w ai stanu zdrowia bydłu rogatego, i zacho­
wywali największą przezorność i oględność 
przy _zakupna(.i1 bydła rogatego wszelkiego 
rodzaju, owiec i kóz.

2 c. k. Namiestnictwa, 
nn n n  V  o,W0wie daia 8 ,,lte%0 1879-(10U0 ^—8) E  i i  y  t t .

L- 7441. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
ck. uprzyw. zakład kredyt, włościan, przeciw 
Rotsauowi Kieajowi kwoty 200 złr. względ­
nie 191 złr. 84 ct. a. w. z 12 prc. odsetka­
mi od 14go czerwca 1871 bieżąeemi. tudzież 
3proc. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nmuiszczonej, przyznanych kosztów 
sporu 8 złr. 3:1 ct., i egzekucyjnych 4 złr. 
26 ct. publiczna sprzedaż realności włościań­
skiej pod i. k. 80 rep. 43 w Żaszkowic&ch 
położonej, w trzech terminach a to dnia 3 
kwietnia i 8 maja 1879, za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a dnia 7 lipca 1879 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 800 złr.
Wady u m 80 złr.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek 11 grudnia 1878.

(975 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  i
L. 7681. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- j

ieehowie podaje niniejszem do publicznej j 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 50 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 50/57 subrep. w Słobodzie położo­
nej dłużnika Semiona Wiatonów własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji aa rzecz c. k. uprz. Zakłada kre­
dytowego włościańskiego dnia:

I 2 maja
II 6 czerwca 1879.
III 7 lipca

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tern przedsięwzięta zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 a. w. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wyn osi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Boiechów daia 9 października 1878. 

(1003 2— 3) ObTrrlwwiKeatemie*
L. 9331. Ges. król. sąd obwodowy w 

Samborze, uznał uchwałą z dnia 20 listo­
pada 1877 1. 18439 Dmytra Dudycza syna 
Hryuia marnotrawcą, a tutejszy sąd zamiano­
wał tegoż kuratorem Kuzia Klimowego.

C. k. sąd powiatowy.
Medeniee 10 grudnia 1877.

(1007 2—3) ffii d  y  fc t .
L. 63262. C. k sąd krajowy podaje ni­

niejszym edyktem do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem ściągnięcia sumy 1000 złr. a. 
w. z pn. rozpisuje się ponowną przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
!. 597y*,we Lwowie położonych Wacława i 
Reginy Sladek własnej, na rzecz e. k. uprz. 
gal. fcke. Banku hipotecznego która licytacya 
odbędzie się w tutejszym sądzie w jednym 
terminie mianowicie na dniu 23 kwietnia 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem pod na­
stępującymi ułatwiającymi warunkami.

1. Na tym terminie zostanie ta realność 
pod i 597]/4 za jakąkolwlekbądź cenę 
ryczałtowo i bez ewikcyi sprzedaną.

2. Za cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową 17.298 zł. 50 ct. a. w.

3. Każdy chęć kupienia mający będzie 
obowiązany przed rozpoczęciem liey- 
treyi złożyć do rąk komisyi sądowej 
jako w*dyum 5°/# sumy wywołania 
17.298 złr. 50 et. a. w. czyli kwotę 
865 złr. a. w. gotowiźnie, w książe­
czkach giuic kasy oszczędności, lub 
innych papierach wartościowych 'we­
dług kursu ostatniego dnia przed li- 
cytacyą w Gazecie lwowskiej ogłoszo­
nego.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przeglądnąć.

O turem prócz gir on sporujących i wia­
domych wierzycieli którym by uchwała licy­
tacyjna przed terminem licytacyjnym dorę­
czoną być nie mogła lub którymby po dniu 
14 kwietnia 1878 do Tabuli weszli do rąk 
ustanowi mego kuratora ad w. Dra Gajewskie­
go za substytucją ad w. Dra. Hilbriehtu, w 
końcu wszystkich chęć kupna mających się 
zawiadamia.

Lwów daia 18 stycznia 1879.
(999 2— 3) JE *i y  fc t«

L. 31387. 0. k. sąd krajowy w Kra- 
owie podaje do powszechnęj wiadomości, że 
w drodze egzakucyi aktu notaryalnego z dnia 
26 listopada 1873 celem zaspokojenia gali­
cyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie od Pawła Leszczyńskiego 
należących się.
IV raty z 1 lutego 1878 . 16 zł. 25 ct.
i 12 prc. zwłoki od 1 lutego

1876 do dnia zapłaty V raty 
z 1 sierpnia 1876 . . . 16 zł. 25 ct.

i 12 prc. zwłoki od 1 sierpnia
1876 do dnia zapłaty VI ra­
ty od 1 lutego 1877 . . 16 zł. 25 ct.

i 12 prc. zwłoki od 1 lutego
1877 do dnia zapłaty VII
raty z 1 sierpnia 1877 . 16 zł. 25 ct.

i 12 prc. zwłoki od dnia 1 
lutego 1878 do dnia zapłaty 

VIII raty z 1 lutego 1878 . 16 zł. 25 ct.
i 12 prc. zwłoki od 1 lmego do dnia zapła­
ty pozostającego do spłacenia kapitała po­
życzkowego 200 zł. 52 ct. w. a. oraz już 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 13 zł. 
38 ct. i obecnie przyznających się w kwocie 
17 zł. 6 ct. przedsięwziętą będzie w gmachu 
tutejszego c. k. sądu krajowego w dniach 11 
marca 1879 14 kwietnia 1879 i 13 maja 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż majętności „Osada dworska 
czterdziesta ósma“ w Tymowej położonej m i­
sy spadkowej po Pawie Leszczyńskim, wła­
snej pod następującemi warunkami :

1. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 530 zl. w pierwszym i drugim ter­
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub powyżej, zaś na trzecim terminie i po­
niżej ceny wywołania jednakże nie aize.j jak 
za 395 zł. sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi sumę 55 zł.

Reszta warunków jak równie ekitrakt 
tabularny przejrzeć można w tutejszo sądo­
wej registraturze

O czem się chęć kupna mających, tu­
dzież wierzycieli którzyby do tabuli po dniu 
26 sierpnia 1878 weszli lub którymby u- 
chwała licytacyjna doręczouą być nie mogła 
do rąk k u ra to ra  adwokata Weigla zawiadamia.

Kraków 29 listopada 1878.
(-974 2—3) ( i b w i e u e t e n i e

L. 7680. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowi podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojeauie sumy 150 złr. 
w. a. z pu. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk! 54 subreb 42 w Słobodzie 
położonej, dłużnikom Jawdosze i Iwana Bucz­
ków własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacji na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia:

I. 2 maja ^
II. 6 czerwca £
III. 7 lipca ^

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej^ tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkc- 
wej. , . .

Reszta waunków tudzież akt opisania 
i oszacowania, przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Boiechów dnia 11 września 1878.

(982 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 28004. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia Antoniego i Franciszkę 
Świerczewskich, że przeciw nim wniosło de 
praes. 8 października 1878 1. 27378 Towa­
rzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew o za­
płatę. sutny wekslowej 490 złr. — Wzywa 
się zatem pozwanych, niewiadomych z miej­
sca pobytu, dla których kurator w osobie 
adwokata Eism schutza ze substytucją adwo­
kata Wędrychowskiego, ustanowionym został 
aby się w należytym czasie albo sami w są­
dzie tutejszym zgłosili, albo ustanowionemu 
kuratorowi środki obronne podali lub też in ­
nego zastępcę obrali, gdyż inaczej skutki 
wynikłe i  opieszahści sami sobie przypisać 
będą inusHi.

Kraków daia 25 października 1878. 
(978 2—3) o w i e s z c z e n i e .

L. 2824. Ck. Sąd powiatowy ogłasza: 
Wojtek Kowalski z Sufczyny uchwałą c. k. 
sądu obwodowego Przemyśl z dnia 20 
czerwca 1877 1. 8368 uznany marnotrawcą.

Kurator ustanowiony Jan Iwanoczko z 
Sufczyny.

B reza 30 lipca 1877.
(989 3—8) L. 6104.

O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c y i .
C. k. sąd powiatowy w Milówce podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Mojżesza Oitrona w ilości 280 złr. 
w drodze egzekucji przez publiczną licyta­
c ję  sprzedane będą, pięć kawałków gruntu 
w Rayczy pod Ńr. 66 położone, do dłużnika 
Jakóba Hulbaja (Gajowczyka) należące, w 
trzech terminach, daia 27 lu te g \ dnia 20 
marca i dnia 24 kwietnia, każdego razu o 
godzinie 10 przedpołudniem w biórze sędzie­
go powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 330 zł. a wa- 
eyum 33 zł.

Milówka 7 grudnia 1878.
(984 3— 3) O g io s z e n le .

L. 16. Do likwidacji pretensyj zgło­
szonych do masy rozbiorowej Meschuiema 
Resenraucba wyznaczam termin na dzień 
25 lutego 1879 o godzinie 9 rano.

Kołomyja 8 lutego 1879.
Radca sadu krajowego jako komisarz 

konkursowy. Barański. 
(988 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6602. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie zawiadamia, iż celem ściągnięcia 
kwoty 64 zł. w. a. z pn. od spadkobierców 
A n to  siego Rehtnana na rzecz Mojżes za Fiseh- 
mann, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 6 star'42 now. w Hołodowie 
położonej, w trzech terminach a to Da dnia 
12 marca 1879, na dniu 16 kwietnia 1879 
i na dniu 14 maja 1879, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Oeua szacunkowa wynosi 432 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych w tu­

tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.
Kooiarno dnia 5 listopada 1878.

(978 3— 3) K  d y k t .
L. 1609. W c. k. sądzie powiatowym 

w Krynicy odbędzie się na dniu 31 marca 
i na dniu 5 maja 1879 o 10 rano egzeku­
cyjna licytacya połowy realności w rynku w 
Muszynie pod 1. 247 leżącej, dłużnikowi Ja- 
kóbowi Griinspanowi tabularnie własnej w 
celu wydobycia pretensyi Sali Reich w kwo­
cie 200 złr. z pu.

Do tej licytacyi wzywa się chęć kupie­
nia mających z oznajmieniem, że wadyum 
wynosi 15 zł. w protokół detaksacyi i resztę 
warunków licytacyjnych w tutejszej registra­
turze przejrzeć można.

Krynica 24 stycznia 1879,



(918 8— 8) & % w 3«£sase iB ie .
L. 8184. Na zaspokojenie należytości 

Jas-óba S-hwaica w kwocie 400 złr. a. w. 
odbędzie się w tutejszy ni c. k. sądzie 

dnia 14 marca 
dnia 2-5 kwietnia 1879 
dnia 80 maja 

każdym raz.-m o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż jednej trzeciej części sumy 
5000 zł. m. k. w sta ie dłużnym realności 
1. k. 62 w Łańcucie na rzecz dłużnika Na- 
ftaiego Gliiksmana zaintabuiowuaej.

Wadyum wynosi 166 złr. a. w. ekst­
rakt tabularny i reszta warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w regrtraturze tutej. 
sądu.

O. k. sad powiatowy
Łańcut dnia 2 grudnia 1878.

(927 3—8) 1) <! y  K t .  L. 5808.
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia iż celem zaspokojenia pretensji 
Leona Kermaniey z Kolbuszowy w kwocie 
280 złr. a. w, z przynależytośeiauai, realność 
włościańska w Kolbuszowy p d 1. 152 poło­
żona, Jana i Agnieszki Ziółkowskich własna, 
ciała tabularnego uie stauowiąca, w dniach 
15 kwietnia 1879, 13 maja 1879 i 10 czerw­
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 rauo 
w drodze egzekueyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 800 złr w. a. 
a wadyum 80 złr. a. w.

Bliższe warunki w registraturze tu tej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa duia 30 grudnia 1878.
(928 3— 3) JR <1 y  fc u

L. 5S02. C. k. sąd powiatowy w Kol­
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensji L-ona Kerraauicy z Kolbuszowy w 
kwocie 400 złr. a. w. 7 pn. realuosć włoś­
ciańska w Kolbuszowy pod I. 152 położona 
Jana i Agnieszki Ziółkowskich własna, cia­
ła tabularnego nie stanowiąca, w d ia c h  15 
kwietnia 1879, 18 maja 1879 i 10 czerwca 
1879, każdym razem p godzinie 10 rano w 
drodze egzekucji w tutejszym sądzie sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w. 
a wadyum 80 złr. a. w.

Bliższe warunki w 
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 80 grudnia 1878.
(928 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11790. Podaje się do wiadomości , 
iż po uskutecznionym na dniu 17 grudnia
1878 wyborze, ustanowionym został zawia­
dowcą masy rozbiorowej FjseblaHirscha ad­
wokat krajowy Dr. M arymilia; Traehten- 
b-rg zastępcą tegoż Isser Krisu kupiec w 
Kołomyi.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja duia 3i grudnia 1878.

(930 8 - 8) " L. 355.
O głoszenie lic y ta c ji  .

Gk. Sąd powiatowy w Podhąjcach po­
daje do publiczuej wiadomości, żo w dniu 
18 marca, 24 kwietnia i 29 mam 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności I. 510 w Podbaj
cach na 198 złr. oszacowane!, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, dłużników leżącej ma­
sy po śp. Piotrze Sadowskim, Auny Sadow­
skiej i Romana Tomaszewskiego własnej, ce­
lom śeiągnienia pretensji W<lfa Tupp w i-
lości 50 złr. z pn.

Wadyum wynosi 19 złr. 80 et. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze tu.-ądowej.
Podhajce 19 stycznia 1879.

(949 3—8) E  d  y  k  t .  L. 535.
Gk. Sąd obwodowy w Samborze zawia­

damia z życia i pobytu niewiadomą Annę 
Miszkiewiozową że pod dni. m 11 stycznia
1879 1. 535 przeciw niej wniósł Izak Steur- 
maan pozew o wykreśAnip, prawa użytkows- 
liia jednej piątej części spadku po śp. M i­
kołaju Miszkiewiczu ze stanu biernego real­
ności pod lk. 3-5d./28 n. w ryn. wSam. położon., 
którego zarazem dekretowano do wniesion a 
pisemnej obrony w 90 dniach, i oraz usta­
nowiono dla niej kuratorem adw. Dr. Kohua 
z zastępstwem adw. Dr. Ehrlicba, którvm 
pozwana należyte środki do obrony udzielić, 
lub innego zastępcę z powiadomieniem sądu 
ustanowić ma, gdyż ina-zej z tego wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie, przyp sae bę­
dzie musiała.

Sambor 21 stycznia 1879.

reg is tra tu rze  tu tę j-

Doniesienia prywatne.

(1031 1— 3)

Konkurs
L. 158.

tzaopatrzone świadectwami uzdolnienia, 
jakoteż wykazać wiek i przebieg d o - , 5 -mrT* ^
tym czasow ego »i ;,o ;,! kow ^w g ', I T f e » I I « Z © n y .  p r a

ż y c ia  tu d z ie ż  z a t r u d n ie n ia  | ^  W M l - l L *moralnego 
o

na prowizoryczną posadę policyi re ­
wizora przy tutejszym Urzędzie gmin­
nym z roczną płacą 200 złr. i relu- 
tum na umundurowanie rocznie 2-5 zł.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
winni własnoręcznie pisane podania

do tutejszej Zwierzchności 
najdalej do lOgo marca 1>. r

Wojskowi będą przed innymi u- 
względnierii.

Kosów 12 lutego 1879.

©gł«szeaie.
W myśl §. 35 stalutu zapraszamy 

członków7 Towarzystw7a naszego na

zwyczajne ogólne
Zgromadzenie

które się odbędzie d n i a  ł£!5 lśn ię -  
g;o H>. r ,  o  g a t ł s .  5  p o  p o ł u ­
d n i u  w lokainościach Towarzystwa 
według następującego |»«3r*7« ą d k u  
d z i e n n e g o :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności za rok 1878.

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i ra ­
chunków od dnia założenia To­
warzystwa po dzień 31 grudnia 
1878 r.

3. Wniosek Rady zawiadowczej wzglę­
dem podziału zysków.

4. Wnioski członków.
frada zawiadowcza kasy zaliczkowej 

w M arlam p cłu.
Stuwarz. zarejestr. z nieograniczoną poręką.
W Mariampolu d. 12 lutego 1Q79.
Ignacy Spiridoiricz

Prezes.
M f ciej W esołowski

(1023) Sekretarz.

gminnej ® posady jako

posiadający jednoroczną prak­
tykę notarynlną, poszukuje ^

\  Koncypisnt nofaryalny. i
£  ADRES: n .  3 6  poste restante A m J r y -  ł
J  o lsó w . (941 3 — 3) ^

0 W V W W W W W W ł

W Y K A Z  
Zmian teryteryalnych

w. okręgach sądowych 1 politycz­
nych ,

sfR rnądw jo j ofo
* dufeęi 1 stt*rpnl» 

nabyć można po cenie 15 c i  v.\ a. 
a  z przesyłką pocztową Jg  c i  w. n.

G - a z e t y  l / w o w s h i e j .

X>.;
V’

:{ś

(995 3— 31 <, J 47,

Obwieszczenie licytacyi.

Na dniu 26go lutego r. b. w 
biórze Wydziału powiatowego No- 
wotargskiego odbędzie sio publi­
czna licytacya na wybudowanie 
mostu Nr. 10 w 5 kilom, drogi 
powiatowej Nowotargsko - Czaru o- 
dunajeckiej.

Cena fiskalna 4050 złr. 46 
et. w. a.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Targ 9 lutego 1879.

(996 3— 3) L. 781.3

K o n k u rs
Przy Stanisławowskiej straży po­

żarnej miejskiej opróżnioną jest posada 
sierżanta, połączona z płacą rocznych 
300 złr, mundurowem wT kw ocie rocz­
nych 50 złr, i wolnem pomieszkaniem 
w koszarach straży. Ubiegający się o 
tę posadę mają swe podania opatrzo­
ne wykazami wieku, fizycznego zdro­
wia, znajomości gimnastyki wreszcie 
świadectwami szkolnemi, moralności 
i dotychczas pełnionej służby, do dnia 
15 marca 1879 tutejszemu Magistrato­
wi przedłożyć.

Z Magistratu Stanisławów, dnia 
27 Stycznia 1879.

Tli .IAC0HEG©
Iskier ziołowy przeciw 

hem oroidom
uuifl CTsalnj' środek leczniczy dla
oiergńąeyi-k na hemoroidy, Ssolki 
hatnoroidaine , dolegliwości żo- 
łądissi, isnfEegaiieuie i wyjrzsUy *-•>- 
s k O rn e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  b r a k  
apetytu, zatkania, k łócia  (kolki), 
śledzienicę, wątrobę i hipoclion- 

dryę.

(Polecony od wielu lekarzy)
Cena flaszki 1 seł. 1 0  e t .  N a prowineyę 
za nadesłaniem  przekazem pocztowym 1 

z ł .  6 0  e t .  p rzesy ła  się franco.

General Depot lei 
Jułius Graetz

W ica VI MarialiiUerstrasse
(071 4 -19)
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l i t i i o n a
j a r z y n o w e .  kwiątowe. jako t.eź 
nasienie
f e u r a k ó w  i oryginalnej 
f r a n c u s k i e j  ’ L u *  
c e s m y ,  zupełnie czystej, 

można dostać
w zakładzie produkcyi nasion

W. Dóllera
w  B o r sz c z o w ie

na Podolu.
Na żądanie wysyła się franco-' 
Cenniki, oraz próliki Lucerny i
nasienia buraków.

(947 2
I f

10)

F O L W A R K
w  S a b t o t o w c a c b

w powiecie Żydaozowskim, własność kapituły 
Metropolitalnej lwowskiej obr. lać., z wyłącze­
niem suchich dochodów jest do wydzierżawienia, 
od Igo kwietnia 1879 na lat sześć. Przedsię­
biorcy dzierżawy zechcą wnieść swojo oferty za­
opatrzone kaueya 10"/,, do kancellaryj kapitalnej 
ulica Teatralna 1 5. 1 piętro, do ostatniego Lu­
tego b. r. gdzie też bliższych wyjaśnień zasięg­
nąć mogą. Kapituła Metropolitalna niebiem  jed­
nak ż ud md odpowiedzialności na siebA, jogi bj 
nawet najwyżej rfi,srającemu nie poruczyła dzier­

żawo pomieniouego folwarku
(991 3 - 3 )

M r o w ię
d o  m a s z y j s  najiepsz.’ i naturalną, bez wszelkich 
przymieszek, za 1 klg. 60 et., zaś w baryłkach ory­

ginalnych objętości ni. w. 160 klg. a 56 et,
^  0BB*. Sft J0» «o» w  ;g_ «&. «B>

dc maszyn i wozów
j.rawdziwe, belgijskie, w beczkach i skrzynkach za 

1 kilogr. Btto. 24 et.

Świece stearynowe najpiękniejsze
1 pakt. klg 06 ct.

Świece stearynowe Astrali
bardzo dobre La klg. 51 et.

Kr©®Si2&iaI b rylan to w y,
nadający bioliźnie najpiękniejszą białość, sztywność: 

i połysk, ł paczka 16 cnt.
S m a r o w i d ł o  do skór 

k a u c z u k o w e .
czyniące skore miękką, elastyczną i nieprzemakalne, 
jest ono wypróbowanym i za najlepszy uznanym środ­
kiem do smarowania 7 u w uprzęży, skór przy po­

wozach i t. p., za 1 klg. 2 zł. 70 ot. 
poleca

@. T. Winckler
:_Ł  i r a r  9 »  (j 000 2—3)
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Ostatnie ciągnienie 
wygranych.

(804 6 “

NajGstatiiiejsze ciągnienie wygranych
z seryj wyciągniętych

Losów pailstwowjcli
rf  r o k n

d n i a  I m ®  m a r c a .  b »;o m a r c a .
z ł. 85 
z l. 45

r a
i wyłączeniem naimniejszej wygranej
pół piątki . z ł. 45

i OA i ćw iartka  . z ł. 25
zt. ' dziesiątka zł, 12
zł. 12 I dw udziestka . . zl: 7 50

pół p ią tk i . . .
ćw iartka . 
dziesiątka 
dw udziestka . .
które bezwarunkowo w temfdiaguionin z ogólnej liczb/'wygranych ' 
przeszło d z fe w ię ó  JlljK oJlów  M .  wyelągnięta,'Ijyiyiiliisząj??

Główna ‘wygrana 3 1 5 .0 0 0  z ł . l  7 5 .0 0 0  z ł . , /  t  d* 
H r y e i ą e n i ą f e  w  s e r y i  Bosy z  r . 1 8 8 9 .  całe i pidtki 

kupuje i sprzedaje najkorzystniej poniżej wymieniona firma

I I I T 1 A I  &  €©.
JB udapest, W a itsn e ry a sse  27.

Newe wydawnictwa księgarni

Cr. O -eb eth n era  I S p ó łk i  w Krakowie.
ro p ie j & I P o ls k i

w  z a ry s ie
przez M i c h a ł a  B o b r z y t f i s k le g o

8ce, stronic 49). — Cena & a łp .

@  r i-. r . n

ze szczepinem  uwzględnieniem historyi Ga! cyi.
Dzieło prof. u n iw . Jag ie ll. M. D o b rzy ń sk ieg o , do u ży tk u  wyższych klas

szkół średnich, zastosował M i c h a ł  C h y l i t f i s l e i , V
w 8ce, str. VII i 358. Cena 1  asł. 5 0  ct. y

Szkoła maszynisty
Podręcznik dla urzędników dróg żelaznych i uczniów szkół technicznych 

opracowali S r o s i u s  i  M . K o c h . ,
tłómaczył z niemieckiego I / i id w i l s  W o jn o .

Q  Część pierwsza; Kocioł parowozu i jogo uzbrojenie, ze 359 drzeworytami i 2 tabl. lito- 
grafiozn. w 8ce, str. TlII i 164. Przedpłata na 3 części ,» z l .

Po wyjściu całego dzieła cena zostanie podwyższoną.
(992 2—m
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